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WŁODZIMIERZ ZONN l 

o bardzo ważnej 
dla nas rocznicy 
Wkrótce minie SOO lat od chwI­

li urodzin crJowleka, podpisujące­

go sir: skromnie ,.MikołaJ Koper­
nik z: Torunia", kt6ry zmienił bieg 
myśll ludzk'ej bardziej Jtrun tow­
nie nii to ucz:yni~ mogli Cetar c~y 
Napoleon. Ch cąc wprowadzh~ pew4 
ne reformy w roz:umleniu biegu 
cial niebieskich, na raw lir: głowom 
wielu kościołów. władcom panstw I 
Innym motnym telo świata. Jed­
noctełnie zdobył niesłychany entU4 
tjar.m I utnanie u wstystklch nle­
malie ulronomów po Ilim tyJIJ4 
cych. Był więc niewątpliwie JednI!, 
- tl.l jwyblhllejstYch postaci nie tyl­
ko w hl5toril nauki. leC'Z r6wnid 
w dzieJacll nauejkultury I cywil!­
u cji. 

MikobJ Kopernik rodd sit: na 
przełomie średnlowleeu I czas6w 
nowOiytnych. w epoce bujnie roz­
kwi tającego human iunu, kt6ry Jut 
się uczyna przedo,tawa~ z daJe­
k ich WIoch do PolskI. W łwiat 
łrednlowl!'CUl]', pełen czarów, u­
bobonów I pru!ąd6w. humanlun 
wnl)s! powiew wiary w poznl wal­
noś~ świata przez: lud:tl obdarŁ()­
nych tylko bystrym umy!łem I do­
brą 'WOlą. 

Nowy Świat. kt6ry Ul CUlSÓW 
dt.lecinsŁwa Kopernika był krainą 
umieukałą pn:ez Jednookich cy­
klop6w, spowiti! truJl!,cyml wylie­
wami mgły, staje sit nagle pOle­
dem , eograficznym. Dokonuje tego 
"Ufl:et'lony gwlndaml" Kolumb na 
tuech bard:tQ tle wyekwipowanych 
. tatkach. 

.Nowy kosmos powstaje Jednak 
wcią~ nieodkryty. Rz.ądz.ą nim w 
dillstym ciągu nleuo:tumiale ta­
jemni:'%e prawa Inlezrozumlala 
mistycUl.a gl."ometria. "Jego cecha­
mi bylv geocenir'yllD, !tatyzm, hll!­
ra rchll.lTl I bezwz.glr:dno.ść ... Plane­
ty I konstelacje !:dawaly sit po to 
istnieć , aby kntaltować swym 
wpływem astralne dusu Iud!:kie I 
wypadki uernsklę. Był zbudowany 
hierarchicznie: "Iia dole" - świat 
podlah:tycowy - napn6d :.i.emla, 
potem coraz doskona!n.e elementy: 
woda, powletue, ogień - ,.na ,6-
ne" dery coral wyższe, at po 
kryłttałowe prlmufn mobile, • po_ 
1.em empireum - hierarchia !ler 
anielskich. cherubln6w I serafln6w._ 
Ziemia byla środkiem I dnem 
wuechh,ata I prut to samo mlej­
. cem nC'le,61nle wyr6:1:nlonym, ko· 
nnlcUlym ściekiem 21a, padołem 
płaczu ..... (J. Wuiutyńsld ,,Kaper­
n ik"). 

Za sprawą Kopernika wstY.tko 
to przesta ło by~ wAtO!!. Znika od· 
wieczny beuuch Ziemi nadając]' 
jej sprawom_ macz:en!e naduędne, 
lub poduędne. Zn\JI:a w związk:u .1: 
tym wnelka hierarchiI. ciał we 
wsu[:hłwiede, podział świata na 
"wrtny" I . nlbzy", "boski" I 
" t.lem!tld". Zmienia slUet..KrUlllolli,:. 
n ie ::..'IIa cllowie!f. tik blrd:co wy_ 
różniona prte:t .I .. st.rooorol'il st&TO. 
tytnę Wielki SlImohllk pnestaje 
nim /.lagIe by~. MieukanJee jednej 
tv lko .1: wielu planet nie mote Jut 
rołc)t preten!jl do odrrywanla oa 
łw~e roli wyj~tJC'QweJ, A $drow,. 
rO%5~dek podsuwa mu myśl, te n. 
Inny.:h planetach mogą I.tnleć r6w­
nie.. Istoty rozum"e, o tym .. mym, 
C\O .n "tnaczenili". w ten .-poe6b 
poJ(j>.:le więkuego lub rnnleJsu,o 
.. m.crenla" w pn;yrodzie prt.elt.aJ. 
mltoć sens. W natune Watyst.ko pod­
lega Jednakowym Pl'a'1'i'Otn. RucheM 
Ziemi rządzi to samo prawo. eo I 
roc.hem kamienia rzuconeJO rekI!, 
cllullgana. 

Wprawdz.le teoria Koperntlta ob­
danyla. jak wiemy, wyjątkowI!, 
rol~ Slońce. uynląc zeń ciało cen­
tralne w nastym ultładtle planetar­
nym. Wkr6tce jednak zro:tumlano, 
te centroillne poloten!e Słońca wca­
lI.' n ie oznacza jego wyrMnlonego 

połoł:enla w kosmosie. Domyilll 
sie tego w kilkandcle lat po 'mler­
ci Kopernika słynny Giordano Bru· 
no, Ul co wstał lipa lony na stosie. 
To uś, te Słońce Jest dałem cen· 
tralnym w nanym układzie plane­
tarnym jest, jak wiemy, wyn ikiem 
ty\JI:o tego. te ma olbr.tymll!, w po­
równaniu z planetami masę. Nicze­
go wlt:ceJ. 

Tak wnledawnym .kr6de I upro­
n.cunlu moma by pnedstawi~ t j · 
lozofi c:zne konsekweDcje teorii "ur­
mackIego Słupu", jak pogardliwie 
nazwał Kopemlkt. wielki reforma­
tor Luter-. kt6ry w walce pr.1:eclw 
idei kopemlkoW!lkleJ oka:r.ał sit: ra· 
C'ZeJ prostaczkJnn. 
Inną zupełnie taktykt: " St010-

wał Kości61 kltoJlckl. Wnystko 
w:skuuJe na to, te Jego władcy 
wc:tdnieJ Jut uozumlell tra!no~~ 
Idei heliocentrycznej " I dlatt!go nie 
próbowali jej zwalcnć z potycjl 
naukowych. Jedynie .1: pozycji wia­
"~o Jest w tym pewna konsekwen­
cja W IprawiloCh n.ukl wny!cy ." 
omylni, nawet Kopernik 1 pótDlej. 
n.y Newton. Leł:y .. bowiem w Is~­
cte ducha nauki odmowa U7.llanla 
słusznośc i katdemu twierdzeniu 
lub teorii naukowe;' Uznanie cze­
,oli :ta bez,błędne od ra:tu wtrąca 
nauk'il w ·.tan bn:ruchu, czyni l łl 
tatem c:tymś bezuiyteemym. Tym­
cu!em w .łprawach wiar,. nJe ma 
w og61e om.vln ołcl ... 

Nie dz:iwmy .It: p~:r.eto, :le .,De 
Revolutionlbul" zdJt:to z lndekl'u 
d:tiel ukazanych prz= Kołc16ł do­
piera na pocUl,tku XIX wl~ku. . w 
2:>0 la t po śmierci Kopernika I w 
150 la t po upublikowaniu przez 
I Newtona jego "Principi6w". Je­
,ii Ncwton nie zdolał przekonać oj· 
c6w Kościoła o s1unno'cl teorII he-
1I0centryeznej, jaldet InnI! argu­
menty mą,ły ich przekona~! 

Zdjęcie z indeksu ,.De Revolu­
tlonlbus" nie było więc aktem 
prZy Ulania przez Kq6eiOł słuu:no­
id teorii hellocenirycmej. ani 
przerwan iem walki prowadzonej 
przedw t.go typu Ideom. Było Je­
dynie wycofaniem .Ię .1: peWllego 
odcinka. ktOrl!lo bronienie l.8cr.ęło 
W}'Ta:lnle s:r.kodz.lf prwiiowi Ko­
ścioła. To jednak. co stanowilo 
podłote walki, .przeclwianle sit Ko­
łcloła kaidemu nowemu wid~nl '.l 
świata, k~tdej nowej ' rewolUCYjnej 
ideol naukowej, r6wnle! I dzli jest 
przyc:tyną nleustannrc.h spir:f dr.­
matycznych. Oto dlaczego mlr:dzy 
Innymi warto myślami wra cać do 
tamtych po5tad, .by otarJs:tj' Je ~ 
kurzu dostrzec: nagle rysy Jakte 
bliskich nam cIerplen li!fllagan. A~1 
odczytaf dzieJe, któr.e nigdy lir: n ,e 
powt6rZłl. a k tóre jednu uz po 
rllt się powtauajl!,. 

My Polac]', mamy jeszcze Inny 
IK"II'U WlW'zypomnlenla .able. ~a 
sarmacklll!l'O ub:onego. ZA lat sie­
dem .... r. 1973, uplyrd&:r6wno 5DO 
lat od c.hwiH JfIlfo urodzin. . Bocmlu 
ta ~d uw;a1I:e łwilta' prze!!e 
Wll.1St1dm na Polskę . l n ie tylko na 
ie1 pn:esU1'lłt, leer. r6wnlet i na te­
ratnleJnoło!. nikt bowiem z.e zdro-
111'0 myłll!,e,.ełt ludd nie traktuje h l­
storll ja,too c~oł IJkońcZOT\eg(l, 
r.arnkn!ęteeo t l nie ma1l1.cego tad­
uycl'l Wpływ6w na mn obecny . 
KIU. rocznic. stawU. pytania ad­
n.le do powill.p.fI danego narodu .1: 
Je,eo tlrl.llnJ~. CQ' jerlełmy po~ 
tondramI tylJro,. tt:r te! spadkobier­
cami KopenIlb? A Jeśli spadka· 
blerc.ml, \o ety w r6wnym ! top­
nlu jak wnyst.kle Inne na rody, C'Zy 
teł w pewn11D !enl\e wyuzym' 

Na tlkle pytania będdem]' mu­
sieli w roku 111'73 odpow\edzleoć I to 
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N. poeątku lutego br. otwarto w Domu 
Sztuki w Rzeszowie wystawę rzeźby Roma­
na Tarkowskiego. Ekspo7.ycjo ma charakter 
retrospekcyjny - obejmuje prace z calego 
okresu twórczości artysty - stanowi nieja­
ko syntezę jego rozwoju artystyczn ego. Rzcz 

bian: pochodzi z Rzeszowsz('7.yz.ny, urodził się 
bowiem w Posadzie J&Ćmierskiej koło Sano­
ka. 8yl uczniem mistrza rzeiby w d rewnie 
Jana Szczepkowskiego, a później Xawerego 

Dunikowskiego. Od roku 1949 biene iyw y 
udział w iyciu aTtystyqnym, U czestniczyi 

od tego czasu w b lisko SO wystawach w kra ­
ju j za granicą , Ceniony i wiel okrotnie n~- ' 

gradzany j ako artysta jest równiei doświ ad­

czonym. pedagogie m - pracuje jako wykla­
dowca rzeźby w Pań stwowym Liceum Sztuk 
Plastycznych w Krakowie. Właśnie ja ­

ko pedagog zostal zap roszon y w 1963 roku 
do zorganizowania we Fraocji wystawy me· 
tody nauczania neźby. 

Artysta Idzie drog" ;oszuklwafi 'ZAr6wno 
w zakresie przełamywania oporu coraz to 
nowego tworzywa, jak i w zakresie środków 
wyrazu. Od materi ału dość tradycyj nego 

(druwo, gips, brąz) i dJść dosłownego reali­
zmu w (ormie - d och odd do wciąż nówych 
tworzyw (ielin,,·o-beton. beton patyn owany j 

rndał).1 db cOlat włęb%e;ł :M'u'boay oraz sl'4-
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tetyezn~cł \IV operowan1u płaS2czyznamł. Ntg 
dy jednak nie wykracza p oza realistyczne 
środki wyrazu. 

Wszystkie prace T arkowsk iego należą do 
rzeźby Hgurntywnej. Widać w nich upor­

czywe unagnnie się rzeźbiarza z trudnym i 
n iepodntnym materiałem - to t:J iektórym 
procom n ad aje charakter njeco t oporny. W 
innyc.h osiąga jednak wdLi~k, lekkość i roz­
lnach ( .. Tancerka", "Łucz n ik", "Ly.i:wiarl.C"). 
W większośc i eksponowanych rzeib urzeka 
ich dynom.ika, rytm i h arm onia między wy· 
ra 'lem nrtYstycznym i t worzywem. 

Wystawa jest d owod em rzetel no-h'i i ucz­
c iwości poszukiwań arty s ty"znyc.h Tarko\\'­
skiego, I3rak tu efekciarstwa, epatowania szo 
kującymi pomysłami , widać ci~iki trud ar~ 
tysiy i ciągłą ewolucję w p~zukiwan iu no· 
wy ch moźliwości reni izmu. 

Roman Tark ow·s ld, mimo ii na c;tnle pne­

bywa i pracuje w Krakowie, jest s il nie 'lwiąM 
zany z naszym regio nem . Wystawiał już !iWO­

je prace w Muzeum Hist orycznym w Sano­
ku, a obecnie żywo angażuje s ię w prace 
przygotowawcze do otwarcia s talej ekspozy­
c.ji rzeźby na wolnym powietnu w Rzeszo­

wie. Jest również zaint e resowa ny hadekla­

rowa' S,\'ą pomoc) projektem wyjścia l rzei-
bił 0'8 U}tł't i place R zeszowa, J . G, 



"" .. WIDNOKRĄG Nr '1 (2a) -
Rozszerzony program U N ES GO 

LUDOMIR MAZELA 

,,o/a Ciebie Demokracio" 
eze!n!e z dzlalalnołclą w dziedzinie 
audiowizualnych lrodków w ~l.kolnl ­
ctwi~ UNESCO zacz.ęla bliżej wsp6ł 
pracować z krajami lotere,ujlllcyml 
się 10formacJ' w ścisłym telo .110-
wa ~nactenlu. Pomaga ona np. w 
układ.nlu alenc)1 prasowycł'! I Ita­
cli telewizyjnych Itp. 

i spadli podpalić dom 

w. WHITMAN Na przestrlenl dwudziestu lal powu.echnienle o'wlaty, a ,łównie 
UNESCO - Or,anlzacj. Narodów walka z analflbetyzmem, jest jed­
Z jednoczonych do Spraw Wychowa- oym z. naJw8Żnlejszych zadań. War­
n ia, Nauki I Kul tury lIcąca już 0 - to dodać, te w międzynarodoweJ 
becnl~ 101 członk6w przeszla kampanii zwalczania anafabętyzmu 
grun townI!. ewolucję. Z Inltytuc.jl uczestniczą takte polscy ek.percl, 
lłużącej ,ł6wnie wsp61pncy intelek- kt6rych pomoc jest wy50ko cenlo­
tualnej st.ala się oraanlzaejll.. która na. SwladcEY o tym c:hociatby 1.1-
jedn oc:zy wysiłki narodów dla roz- dzial polskiej delegacji w teherań­
wl-.zywanla wielu palll.cych proble- sklej konferencji mlnbtr6w ośwla­
m6w wsp6łczesnego świa ta. Na szcze ty poświęc:onej omówieniu metod U­
,ólną uwagę za.;ługuje reall .... cja kwldacji analfabetyzmu. 
programu wsp.6lpracy technicznej Za,adnlenla ołwlaty, Izkolnlctwa 
obUczonej przede wszyltklm ni 1.1 - podstawowe,o I planowanJ. ukol­
dde!anle pomocy krajom rozwlJa- nieiwa nie były jedynymi dzledzl_ 
jącym się. nami, w których UNESCO wsp6l· 

J ak informu je ostatni numer "Blu pracowała ~ tytułu rozszerzone,o 
letynu Polskie,o Komitetu do proiramu pomocy technicznej. 
Spraw UNESCO" (nr 1/ ID611). k raje Wlp6lpraca ta obejmowala r6wnież 
te Ikorzy.tały z usłu, 8 ty •. misji ukolnlctwo 'rednie I wybze. sze­
teełlnlcznych utworzony~h pnez rzenle oświaty wśród dzlewczłlt I 
UNESCO pod aU5picjaml "Rozsze- kobiet, budownletwo IzkM. badania 
rzoneio ProlJramu ONZ". Ponadto nad metodami nauc~anla Itp. Ulwo-
3.82" techników. uczonych. I pecJall· nono w Addil-Abeble I 11( Jaunde 
lt6w I urzędników administracyj· oirodkl re,lonalne dla wydawnictw 
nych otrzymało stypendia na .tudla podn:cznlkbw. Ośrodki zd w Ch ar· 
zalra niczne, które umo!lIwtly Im tumie. Meksyku I Bandunlu prowa­
npoznanle I I, zna jnowszyml meto- d!J!. badania nad budownictwem 
darnI techniki. Do końca 1964 roku uk61. Szereg kra jów otrzymało tak­
UNESCO udzieliła pomocy technlcz- ie pomoc w orlanlzowanlu kun6w 

M6wi,c o wykorzYltanJu środk6w 
audlowlzualnycb w naucz.anlu war­
to wspomnieć o rezolucji konferen­
cji Generalnej UNESCO .,w sprawie 
upowazechnlenla now;'ch metod. 
zlltosowaDla ' rodk6w !'lasowego 
przekuu dla potrzeb ołwlatowych, 
w celu jak naJszenze,o ud!»\ępnle­
nla oświat, r.ar6wno dla d;ied, jak 
I dla dorOIłych". 

chmurą ptak6w i'ela.ntych 
nakręcili gorqcq płytę niel.~1 
i huczy odq barbarzyń&}Gq 

wyzwala ciała 
ogniem nieugauon.ym fo~ 

ReaUzujllc Iofj rezolucję, UNi:SCO 
podpluła :t r .. dem polskim umowę 
wIprawie zor,anlzowanle Q.rodka 
rekonesansowe,o, maJllcego la za­
danie wykorzystanIe telewizji w na­
uczanIu na po710mle szkoły wyżnej. 
UNESCO będzie partycypować w 
wypollteniu o'rodka w ~przęt tec:.h­
nlczny, rUłd polski zaj po(UlI.l się 
zorlanlz.ować Iystematyczn. bada~ 
nil. nad orlanlza.cją I skutecz.noŚclą 
ouodk. oraz pnedloiyć UNESCO 
wyniki tycl\ badań. RZłid polsk i zobo­

wi"zaJ się takie udostępnit doiwiad­
uenia zainteresowanym kr.jOfJ1. a 
na ŻĄdanie kraj6w członkowskich 
UNi'.SCO - dostarczać Im sz.cUlor6ło­
wych opisów programów nauczania , 
metod orlanhacy;nych i telewbyj­
nych technik reallzacrlnych, na 
których oparta będz ie działalnośĆ 
oArodka. 

pękają k:regoslupy mołt6w .. 
dymią oswojone węże dróg 
wbrew prawom odwiecznym 

pali się zielone cielsko dżungli 
to idźblach trawy zjeżanych trwogą 

kwitnq r6i'e kraj6w gorqcych 
r6że krwi 

gdy chmurzq się dnt, gdy ploną n.oc" 
niech się zbudzi i wstanie 

Walt Whit'l1Ul.?ł 
na j w wYlokoicl 60 mln dolar6w. doku.lalcajilcych nau~zyclell. 

Realizację "Roz.szerzone,o Pro- Pow.taly r6wnld r ealonalne o-
n iech ruszy kTokiem jaJe burza 
od piramidy Mac K inley po ApprJachlJ 
a,pięicią gniewnq wybija rytm: 

cramu" rOtpocz~to w 1950 r .; środki do Ipraw bibliotek I muz&­
UNESCO dysponowale w6wczal tyl- 6w oraz wydawnictw kstilżek I do­
ko fra,mentaryclnyml IntormacJa- kumentacji. Pierwszoplanowe mlej­
m i o potnebach kra jów będ"cych Ice zajmuje jednak w.p6łpraca w 
na drodze rOt:woju. Od 11160 r . inl- dziedzinie nauki. Specjalne oirodkl 
cjuj"c ml!:dtyn8l'odowlI wapOłpracjj pow.tały w Ameryce lAdL'lakJej, na 
technicznI!, UNESCO ujęła Ilę Iłów Srodkowym Wschodz.le orat w Azji 
n ie ta,adnlenl aml o Ś w i a t y, ' połUdniOWe! I połudnlowo-wlchod­
n • U k I oraz I n r o r m a c j I. niej, Spdn ty' one donlosl, rolę w 
Pletwazy etap prac obejmował tba- zakr.l~le upowszechn ienia tdob,.czy 
danie .ytuacjl w szkolnictwie Afga- nauki, wymiany doświadczeń orl% 
n iltanu, Birmy, LibII, Sy jamu I FI- eromachenia dokumentacji nauko­
Upln. Prteprowad"one w tym celu weJ. 

"DLa ciebi.e Demokracjo, dLa ciebie oblubienico, 
żono moja umilotoan.a, dla ciebie 

śpiewam tę ptdń". 

CK) 

a nklely miały nie tylko wielkie tna- UNESCO przyczynIla .Ię równlef 
czenle dla danyCh kujów, lecz r6w_ do przy'pleszenla 1 w:bollcenla ba. 
n ld umożliwlly UNESCO- opraco- dań prowadzonych w w,.żuych U· 
wanle .koordynowane,o pro,ramu czelniach. W clłllU 15 lat z pomocy 
pomocy ' technlcznlj I ustalenie ble- tej korz.y.lał,. uczelnie 3lI kra jów. 
rarchil potrzeb. UNESCO etynnle uetestnlcz, takte 
PodeJmuJłlc tę dzlałalnolt w tleroko zakrojonych pracach 

UNESCO udzielno knkuna.tu kra- l!Wlllzen,.ch s reform, wytszelo 
jom pomoc,. w rozwoju ołwlaty azNlnldwa. ł technlczne,o. PonadUo 
pod.tawoweJ na wal Or,anlzowa. UNESCO współpracowala równie! 

o bardzO waż:nej 
d la nas rocznicy 

no m. In. ojrodkl dla Izkolenla nau~ przy zakladanlu nowych Instytucji. ,CIII&' datu,. ze itI'. l) 
nycJeU, publikowano tao1e I maso- jak np .... wlelkle rellona.lne Inltytu-
we materiały oświatowe, redagowa- t, techniczne w Indii I WybUl nie wprost. lecz pośre-dn1o. IWOj, 
no pOdręct.nlkl w ml.j~cowych na- Szkoła Techniczna n~ Srodkowym posta.".,,,, sytuacją na wielu odcln-
rzeczach, szkolono takie kadrę dla Wschodzie. MI.je pomoc,. technla- !cach nauld, a w IZczti!blnośc\ 
rolnictwa. Ek.percl UNESCO sporo nej ułatwIl,. f'Ównlet rządom reall- astronomII. którą przeciet Koper~ 
UWili po'wlęclll walce z anaUebe- zacJę nowej, narodowej polityki w nIk tak wspaniale od:rod:dł . Tak 
ty:unem oraz lZerzeniu otwlat,. dziedzlnle nauki (Algeria, Irak, Ke- czy inacz.ej, p~e wnystkhn na 
włr6d kobiet. Wapólnle z Inn:l'ml 11'1- nla, Liban. Mad.,askar I Maroko). polskI!. astronomię zwr6cl!. się Octy 
.tytucJaml ONZ, opr.cowala takie Donlo.łll. rolę spełnia UNESCO w całeiQ iwiata I t rzeba :.robiĆ 
prol ram rozwoju o'wlal,. w Indo- dzledt:lnie InformacjI. Przez blisko wszystko .• bykn,. n ie upodobn Ui 
nezjl, I raku, LibII, Paragwaju I Pe- dziesięć lat jej wysllkl .tl:, w kle- sil: do pe'Mleao gatunku ptaków do-
ru. Powatnll. rolę odellrab reglo- runku wykorzy.tanla Jrodk6w In- mowych opilanych przez Kryłowa, 
nalne oArodkl oiwlat,.: w Pat~cuaro formacji li/' celu rozwoju ołwlat, które były nl~sJychanie dwnne z tę-
(Meksyk) l dla krajów Am~rykl La_ (radlow. audycje dla szkół , tlimy go, te Ich pr.zodkowie. uratowaU 
cińlklej oraz w Slrs-el·Layyan oświatowe, narodowe środki audlo~ Rr.ym. ,.Da, Wy cno r.d iełall tako-
(ZRA) dla krajów arablklch. Ośrod- wbualne). je?" _ upytuje Ich w końcu autor. 
ki te wynkollł,. jut setki pracow- W latach Itdtdz1eslll. tych ddałal- Idzie o to, teb,. na to móc odpowie-
nlk6w oiwlatowych. Podobne pla- noJć ta przybrała powafnlejaze rOI- dz1eĆ Inaczej niż w bajee. 
cówkl powltaly takie w SanUqo, miary. M. In. UNESCO zor,.nl1:o-
Delhi oraz Dakarze. wała tny re,lonalne konferencje Polskiej astronomU od dawna 

Po 1960 roku pomocll. tli objęto dla omówienia potneb Azji, Amery- Roman 7'orkotD.ftu bra..kuje oczu. W cill,gu dwudziestu 
równieJ; nere, nowo pow.tałych kI Laelńlkle' w dziedzinie u.praw- .. NASZA MLODOSC" lat powojenn,ch ut:yskalJ!m, tyl-
państw afrykańskich, w których 1.1- nlenla .y.temu Inlonnacjl. Równo- Fot M , KOPEC ko jedno ~ednlC"h r~)l:m !arów na· 
~

iiiiiiiiiiii~i~~~~;i~ii~;'il-~~~o~n~.~n:,~,~w~,:,,~,~Jjn~,.~u~m?"~~~b;'~'~"~: To tyl To ty 'esteś winten! powiedziaJa c6rka. - Stary irzyb. Ty dopuściłeś do tego. 
- Nie powinnaś o niej tak m6- _ G.hyba nie powieSI., te to j a 

C;1®@[XJill~D[] 

[P®0ffi~ 
[MlD @ill7],[]'IT[]ooo 

o :anl<:fzchu powrócU 1: pracy. 
trochę barduej :tm~c::r.:ony nit zwy­
kle, trochę vard&iej zdener .... owany. 
Wsu.!;( do swego pokoju, uliadł w 
ulubionym fotelu I zamyślII się. Z 
głęb! miesuania dorhodzil 110s io­
ny. nit'co .sknekllwy, zrzędny glo! 
starzejącej sle kobiety, niezbyt u­
dowalonej ze śwIata I ze swego IOlu. 

P o chwlll usłyszał zbl!tlijące się 
lekkie I uybkie kroki i w uchylo­
nych dn:wiach mJli:nda wysmukla 
postaf córkI. 

- Anno - Ulwolal. - Wycho­
<lun? 
Weszła do pokoju - pomylilal z 

przyjeml'lOłclą, te to jel(o jedyna­
czka Jut dawno pr~sl .. l .. być dzlec­
~lem, wyro$ła na piękną mlod, ko­
bietę, 

_ Zawn1! wychodun 1: domu 
akurat wtedy, kJedy ja wracam. 
Tak Jakbyś mnie unikała. 

Chciał pomówić z nlll w C'ttery 
oct.y, ale już po chwi li zjawiła się 

. ł.ona I nagle uobiło mu 6!~ cil:żko 
na sercu, uprlytomnlt lobie, że to 
co ma córce do powiedlenla jest 
bardlO trudne, a le i konieczne. 

_ D l! laj była u m nie. iona two­
je#o pn:yjadua. 

C6rka opuścIla głowę, przymknę­

la ocz:y i .... rumlenlła Il ę. 

- Idiotka - bąknęla. 

- UrUjdz.iła mi tenujące I falo-
.. r·~ ·,I/\dowlsJa>.. 

- Mój Bote! - j~knl:la matka. 
- Do czego Już don.ło. 

wit - skarcił ją oJc:iee. - Ta ko- posyłałem j~ do nieao - bronił s.ię 
bieta mogłaby byĆ twoją matką. staruy pan. 

- Taki wstyd - matka r.anurzy- Nigdy nie interesowald Ilę 
Ja nos w chusteczce I z:aClęla szlo- tym, co stę dzieje w twoim domu, 
chać. ao1 co robi twoja córka, jak się ba-

- Odbie rasz jej męia, E którym wl, o czym myśU . Pr.zecle1 ty jej w 
i yla dwadzIeścia lat - 8tw'erdzH og61e nie znasz. 
r zeczowo ojciec. Była z nim - Przestań! - uniósł się mąt. -
IzczdUwa. Przłl ;tan h'.steryzowaćl 

- No, to chyba jej wystarcty. _ A mnJe? _ Ikała kobieta . któ-
- Głos c6rki wl.blerał odwagą. Na- ra byZa jego żonll- Mnie dUŻO czasu 
Itępne dwadz:.leś c:J a lat Ja z nlm b(:- poświęcasz? 
dę 1yla I j. :t nim będę szczęśliwa. _ Jestem upracOwany po uUy 

- Ty nie masz. wstydu - płs- powleclz.ial mąt, :mclskaJl!.c pll; iC'i 
kala matka. - Jesld taka sama Jak I u.iłujllc zapanować nad Iwolm 
tw6J ojclee. wzhun.enlem. To ja I!jl lałbym 

- Katdy ma prawo b,ć ucr.ęśD- prawo wysuwaĆ pretenlJe. NIgdy 
wy - broniła się Jedynac:tka. nie mam chwili spokoju w tym do-
Tylko głupcy retygnują te swego mu. To piekło, 
Izczęśc:J a. - Nie kłóćcie się - ode%Wała Ile 

I spojrzawszy na z.cgar idenny, córka. 
klóry .kurat :tlICt.1ł wydzwaniać '0- -To me s, kł6tnle - uimle.ch-
d~nę, drlnęJa I poderwała się. nęła sil; matka. - My lię nie kló-
-Mogę już !iĆT cimy. 

_ Dlacr.ego ty z nhl n ie porn6. C6rka patrzyła niespokojnie na 
wlsz? _ Ulpyta l zmę,cz.ony staraZ)' zegar, chciala Jut mleć za lob, t4; 
pan, rwracajll.c się do swojej i ony. rO:lmowę, byla um6w1ona, jut od 
_ P rzecie1 to twoja c:6rka, jesteś dziesięelu m inut ktoł na nIl!. czekał 
jej matką. w kawiarni na rOlu ulicy. 

_ Zawsze sobIe prz.ypornlnan o - Chciałbym, żeby' .zerwała z tym 
mnie wtedy, k iedy nie możen w y _ cuowleklem - powiedział oje1ec.­
brnlłĆ z jakiejś kłopotliwej sytuacji. J eat dwa ruy .tanZ)' od deble. To 

jcst śmieszne. 
- Czy mogę już Iść! - zapytaJa _ To wcale n ie Jest łmlesur,e, l.-

('órka. tusiu. Ja go kocham. 
- Ta kobIet.... - pr6bował ,,, _ Smiuwe I trlllcz.ne. 

ostruc ojc:Jec. Groz.ila, 1I:e cię _ Ta kobie ta clę pn.eklnle _ pa-
zbije. wiedzIela matka. 
M.~ka rozczuliła się objęła _ Nie jestem przelądna _ roze-

dz.lewczynę, ramieniem. śmial, lię jedynaczka i potrząlnęla 
-Moje biedne dziecko. _ Jak dz;ieclnnie swoją wspaniałą jasn" 

mOil!ł~ do tCII) dopro"',)d~ć! - a et:uprynl!. 
zwracaJ,c s!-: do męi:a, z.nów była - Jest piękna - pomy'!ał z uzna­
Itartejącl!. się roztrzęsion, t złą ko- niem ojciec. Plę,kne glupie dziecko. 

rzędr:le na 6 czynnych ,.. kraju pla­
cówek unlwel1..yteckkh I akademic­
kich. Od dawna dyskutowan,. pro­
jekt r.ai:nstalowanla w Polsce dwu­
metrowego teles-kopu (jaki j w ma 
NRD a nleu.dłua:o otrzyma Czecho­
słowacja) Jest wci",ż d.lekl od re­
alizacji ze wr.ględów walutowych. 
Zrealizow.nle tego projeklu przed 
roc:mlc, K opemikowsk, wydaje nę 
tym mlnl:rnum, Jakle nasr.ą astrano­
mię ob$tTWacyJnt mote podnidĆ 
na potlom wsp6lczesn~h badań 
astrofizycznych. Tego powinniśmy 
lię domagać od nasz.e&o lpołecutl­
I tWI ..... !mit; dobra nauki, Jak te! 
I .ze wzl1tdów prestltowy(:h. które 
tei nie wyrutJjll z przesłanek bła­
hych. a które w roku 1973 będlil dla 
lUIS'UliO kraju czymś bardzo \.sto t­
nym, równiet z do/::lru :crozumla­
łych wza:lęd6w politycznych. 

_ Nie boję się prr.ekleństw. . 
Dziewczyna zdjęła z rąk ręka'W1-

cz}d I usiadła. Milczeli teraz wszy­
scy. Rodzice przygotowywaU lobie 
a rgumenty do .ptaku. Córka była 
blada, gotowa bronić swalej w:lel­
k lej mtloioi. 

_ Tamta kobieta ma do niellO 
prawo. PoślubIla 10. Wychowal!' m u 
dzlecl Jego córka jeft podobno 
twoją rówldnlcą, czy kolebnkl!.. 

- Co to znaczy mleć .J?rawo do 
c:dow leka1 - r.apytala c6rka. 

_ Cz.y to jeat tak, jak by się mia­
ło prawo do martwej rzeczy, albo 
do ~erzęcla! Prliwo ilubnej mał­
ionki Prawo cment8,( .... , na którym 
onI oboJe pogrzebali dwadzleśc:a 
\at tycia i dwadlleścia lat męki... 0., 
mi o w.zystklm m6wlL Jakie onI 
mO'ą mleć do Ilable prawo, .koro 
oboje ni~nawldzą Ilę. Oboje cr.ekaj ą, 
od lat na jlkU kataklit:m. Na U'~­
. i.nde ziem i, albo na 'mierć 

- To t, Ich rozdz.lellłaś - głos 
matki by1 teru pełen ubolewania, 
pelen lItoAci dla tamtej Ikrzywdzo­
naj kobiety. - Wenlai m!tdt:; nich 
jak burza. Zniucr.ylaś Ich. 

Córka drłała jak w aorll.c.zee. 
Cz.uła się osaczona I "demaskowa­
na prlęt wlIZystklch, wllYscy byli 
p rz.edwko niej. 

-To nie ja spowodowałam Ich 
nienawiść - pr6bowaJa się bronić . 

- Ja po prostu zjawUam lię pew­
nelfO dnia, ~edy Ich maUeńltwo 
bylo Jui tylko likcją. Wtedy on UI­
uwaiyl mnie. Kochem 10. Pobie­
rzemy sIę. jak tylko uzy .. ka rozw6d. 

- Mgdy nie zgodzę alę na to mał­
teństwo. 

- Bardr:o mi przykro. tatusiu -
była już bUlko płaczu , najokrutniej 
bowiem ranił jl!. Irogi ton ojca. __ 
J estem już pełnoletnia. Nie chcę ty t 
bez nie,a. 
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ANTONI KUNYSZ 

Na Rzeszowszczyźnie odnaleziono 
brakującą stulecia 

Okres uroC%ystych obchodów 1000· 
leda Istnienia nQSuj ')aństwowo!cl 
wpl)'nljł kouyslnie na ro~w6J badań 
reJtonaln),ch majllcych na celu po.. 
lmanle nauej pn.eulołcl. Dr.l.slejsza 
Rzenows~t'~Vf.na stanowi obszar rOt. 
nych jednostek administracyjnych 
%Wanych w średniOwieczu :.lemiamI. 
W .kł.d wojaw6dJ.twa wchodu 
C'1dć dawnej zIemi: 'Ilndomlł!'NIkleJ. 
pnemy,kiej, sanockiej czy biecklej. 

Ziemie te przed uformowaniem sl~ 
nl.MeJ pań,twowoic.t I w oluule jej 
twopenlll od!'l',wać muslaly :UlICl.­
nil ro!c_ Znikome uchowane pru­
kaz,y ir6dlowe z XI-XIH wieku 
iwiadC%4 o wielu wydarzeniach ~­
l!tYCUlych, Ja.kie ,łównie rOl.(rywałJ 
J.iC w dolinie Sanu. Sureg pn.eka­
ww arablklch i hebnjsklch, ruskich 
i wę,ienk:lch czy pobklch wskny­
wala, że PT:r.emy6l "pełnial dla tych 
ziMn centrum oladnkt'l, od roku 
1087 :r.ai stolic., umod:r.ielneto lul~­
.. twa. 
WyjlŚnIenie wielu spornych wy­

d.ruń z; poJ'ranlc&a polllko-ru$ko­
wlllclerslde,o ...... 'budz;alo u in\e!'UO­
wanle hl$torlQI!'.tII polIkle' od da ­
wien dawna. Wielu wybllonych .uc:r.o-
1)Ych pobkkhl ruaklch, cz.eskich ay 
węgierskh:h. w swoich pracach duto 
miejsca potwięcalo ob.urom nad­
ssńskim. SugercrwaU oni podjęcie 
t. dali. afcheoIQ,JicUlych, które mo­
głyby dostarc:z..vt materIału do inter- . 
pretaoJl lakonlc&nych prWa:r.ów pl­
a&rI:JTh. 

W olcresle mlęd:r.ywojennym obe:r.a­
ry te pod wz;ględem badań arch~lo­
gkutych ttanowUy pny,lowiow, 
.. hlałą plamę '. Naukowcy :tO 
Lwowa c:r.y Krakowa r:r.adko 
zallądaU w te strony, Dopiero po II 
wojnie twlatowej od roku 1963 
wiU1la,a lię :ulnteresawlnle terena­
mi R:r,esr.ownczyuly. Podejmują tu­
taj badania arch~lO<t:r.y :r. Krakaw-a 
pod kIerunkiem dr A. Zaklego w u­
rnach t~. KIrpacklej Ek&pe<QocH 
Archeologic:tl1ej. Od roku 1957 ilość 
badań Ulacmie W:N'oMa, dI.lękl po­
wo.lanlu pr:r.y Mu:r.eum Okrę,owym 
VI R':tNz;owie R:r.e6lOws.lo;iego Ośrod­
ka Archeologluneao. pracującltio 
pod kierunkiem naukowym prot. dr 
Rudolfa Jamki :r. UJ w Krakowie. 
Odpowiednie 'rodkl uzyskiwane rok 
rocU\!e 1: budżetu terenowe,o p":r.er. 
kilku upalonych &r'cheolo,!)w po­
lIWollly ro~lnllć sr.eroJtle badania 
archeologlcme na r6inych atanowi­
likach t rOinych epok I oluNOw pr._ 
dl;lejów. 

Powdny wysUek badlł'Wcz.y 8kon­
C'ectrowano nad okresem WCUSflO-

- W tych sprawach cuowtek nl­
,dy nie jest doić peJnoletni _ po­
wledlllala matka l pamyilala o IWO­
Ich uwiedzionych. IjIlld:r.lejach I o 
awolm własnym malteńsl.wJe. 
- Chyba n,e poslubisz: 10 wbrew 
naszcJ woli. 

Chces:r. pozbawić kORoł młłta. I oj­
ca. Czy t.lou:dłally' Ilę, łeby twa) 
oJdcc odsuoclł ode m t'lie dia jakiejś 
innej koole~y? 

- Nie d:r.iwUabym sfę - parskm:_ 
la Śn1lel'hem ddewcsyna. :r.apomlna. 
jąc, że dopiero pl'1ed chwilą, byla 
bll.ka ro:r.pac:r.y. - Nie d:r.lwUubym 
Ilę. Idyuy to uobił. lo10,łabym to 
:r.to:r.umlell. 

- Przet;lo.ń~e - prurwal 00)­
dec. - t.,I,OZ,1I nie odcilodlę. 

- To wuy.tko Jest ohydne, ohyd­
ne, ohydne I _ 1:n6w ro:r.płakala Ifę 

d:r.lewcQ'nL 

- Kochanie - powled:r.Jala c:r.ule 
matka, - To wcale tak nie Jas t. W 
grunda rzec:r.y tw6j ojciec na IWÓJ 
aposób bllrd:r.o Jest do mnie ptty­
wJllulny. 

_ Na ,w6J ,pol6b - powt6r:r.yla 
:r. ironią d:r.Jt'wlqna. - l na swój 
sposób wysłuchUje cod:r.Jennle two­
Icb lItanil, twego plac:r.u, twelo usta­
wlclne,o narukanla na Z/l'Ilirnowa­
ne t)'cla, na utracon~ mlodo'~. LI­
pl.ń.lka ma samochód, a ty nl"l mau, 
Kodkowa pojechala do UUdłopeutu, 
a ty nie pojeehalał. Plclklewluowa 
ma nowEl futro, a ty nie man. A 
ojcIec słucha telo wnyslklego. 
dzień po dniu. rok po roku I - na 
Iwój 5posób jest do deble batdw 
pr:r.)'wląz:any, na .wó) .poa6b bar­
dłO elę kocha, na sw6j spos6b upija 
sI( ta:! w mle,l,ru w swoim ... bl_ 
oecie pr:r.y xamkniętych drl ...... l.ch I 
na tw6j spos6b kupuje c:r.ekolJu:lkI 

średniowiecznym, aławlajll!( sobIe :ta 
zadanie poznanie charakteru oud­
nictwa. Jeeo chronolo,iI orBl. kultu­
ry m!e51kańc6w tych zjem. W wy­
niku kilkuletnich bildań archeolo­
i6w z Krakowa. Kr!»na. Prtemyłla 
I R:r.es:r.owa ora:r. innych ołtodk6w 
naukowych objęto badaniami kilka­
d:r.ieslą,t mieJsCO'Woścl. WŚród bada­
nych stanowiSk I znalazły .l~: crody, 
osady otwarte - w.le. cmentarr.y.kl 
kurhanowe oraz szkieletowe. 

Podjf:te szerokie badlnil pawim­
chniawe I zwiadowcze ota:r. prace In­
wentaryz.acyjne po:r.wolily ck) tej po­
ry stwlerdz.lć 11. R~~ytnle 
313 stanowisk z ""czell!lelO średnlo­
wiecz.a. w tym 102 ('I'ody. 124 Mady 
wieJskie. 7 cme-ntar:r.ylk kurhano­
wych. 8 cment.a,n.ysk s:r.kleletowych 
oraz: około 80 r.nale:r.isk lu1nych, któ­
re mo" łwls dctyć o Istnieniu osad 
lub cmentar:r.Ylk. O\1ktycle 
tak dutej lIc1:by stanowisk było mot­
IIwe dz;lf:kl s:r.eroko prowadzonym 
pracom :r.lemnym na wielklc.h budo­
wach (siarki. ruroclą,1I1 gazowe . bu­
dowa nowych u.kład6w produkcyJ­
nych. osiłtdll mle9:r.itanlow7oh Itp.) 
oru operatywności konserwlltor.klej 
I mll1:ealnej służby archeolog\cr.neJ 
na tereni. woj. "eszowsk!e,o. 

W jwieUe b.dań archeoloJiC1:!\r.'h 
d"'ć wyrdnie u.ry&owały się dz; eje 
tych tiem od poloW]' l tyslllclecla 
n. e . do kollclI Xllt wieku. Ja'lo: wy­
nika z bada" doŚĆ wc:r.eśnlc, bo w 
VII-IX w ieku na tym teron!e ~7.ło 
do ~nIMleonl. olhnymlch ł'!'odów 
w Trepuy, pow. Sanok, 'I'r:r..clnley, 
pow. Ja"kl, Br:r.ewwej. pow. Julo. 
Brac!e.loweJ. pow Dębica Itp. Wa­
rownie te. Jak wykuuJą, analogie, 
mają, wiole odpowlednlkÓ"N na tere­
nie Państwa W\jlan. k:1kre w okre­
sie najwiJtkn.ego ro:r.kwh.u moglo 
podbiĆ obszary at. po San na wscho­
dzie. Obok grodów lstn!ejll w tym 
okresie znac:rne o~ady w Njsku, Mana 
SleTtU I Munlnle, pow. Jarosław , 
Hu~owh: , pow.'"ł.ancul, Rz.es:r.owle -
St.aromieiciu, Machowle. pow. Tar­
nobr:r.eg I wielu Innych m lejscowo'­
ciach. Znac:r.n, ruadó1 w tym e:r.a~le 
m\Ulał być Przemy'l, z rejonu tego 
poeiadamy wiele ImportÓ'W b lzantyj­
.sklch I arabskich Ipued X wiek u. 
Ludność 17Ch osad obok rolnictwlI 
I hodDWU u jmuje II, hutnictwem 
eksploatu ją c do UfO celu bo,ste q­
.. oby rudy darniowej w wldłach 
Wisły I Sanu. Piece hutnicze odlcry­
lUmy w Nisku i Manll!Jterzu. 

Import,. obce, jak: huflskle ~d:r.\­
d10 :r. Myrnonla . pow. Sanok. monety 
arabskie :r. Pr:r.emy6la I Gorlle cz.y 

bl:u.ntyj8le :r. PrumyJJa, S lecu IU­
gerują" te ziemie te utr:r.ymujll pr:r.ed 
X ...... iekiem ożywione kontakty t od­
leglyml krajami. 
Ludnośt w a-vym ..... sl. gn.eble 

unarlych w kurnanacll, pII l ą,c Ich 
wcU!śniej na !Jto,ie. Dute nekropole 
IICI.łlCi: po kilkaset kurhan6w odkrl'­
to w Trepczy, pow. Sanok ara:r. R 
SwlerChowej, pow. Jasło. Podjltte 
badania nad tymi cme-nt.lr:r.y,kaml 
być mate wyJ"nl, nem, jaki to lud 
z.am\es:r.kiwal te ziemie. 

Wlelk, a,adkę w re~le prU!­
mysklm ,tanowilI wtelkle kopce -
być moie mOllly. analoclcz:ne do 
kopeR K:akuu w Knkowle. Obiekty 
!ero typu ~a.my w Pr:r.emY'lu. Kra ­
,iczynle, S6Icy, Sleleu I kilku Innych 
mlejsC(lwoAclach. Kopce te do tej po­
ry nie badane kryją, 'Niele :r.agadek, 

Koniec X wieku, to okres formo­
wania ,ię naszej państwowoścL 
D:r.ielny Miat.ko. ksil!,if: Polan, do­
prowldu do zjednoczenia dużych 
obsu.r6w pod """oją, władzą . Wielu 
badac:r.y prt;yjmuJe, te do roku 981 
ter.ny nad Sanem wchodlłl w skład 
Państwa Mles:r.kl, N. okres ten prJ:Y­
pada :r.nac~y ror:w6J osadnictwa., 
głównie wok6ł ważnleJnych grod6w, 
Jak; Prtemy6t Sanok, Jarosł.w, 
Blecz Itp. Powst.}e w tym ttuie du­
t.o m.łych grodltw - sled:r.ib feudll­
lów. Ao:r.w6j Iudnołcl. ÓOprowad:r.a do 
W'lrOlltU Ilołd oud wiejakich. Do­
chodzi do wyodr~bnlenl8 .Ię plW"W­
s:r.ych oud o chankŁene targCl'WYf1'l. 
Przykladem mote być tutaj Pru:­
mył\. gdr.le w połowie XI wieku 
trńdła hebujskll/' notllJ, istnienie 
)l:olQnll kupcÓ'N tyd0'W8klch, ujmu­
j, cvch II~ obsluliwanlem handlu 
dalekOllę!ne~. 
Wi~k Xl doprowad:r.a óo macme­

'o r01:woju go5podllrC:r.&lO teren6w 
nad Sanem. Prz.ebi~, dolin, tej r:r.ekl 
tz:laku handJoweao Wpływał aktywi­
zu j,co na rMWóJ oaadnlclwa. Bo­
Gactwo naturalne, jakim byla 161 w 
solaflkach w re jonie pn:emY5ko-sa.­
nockim. sprawia, te rozwija sl~ tu­
taj silnie &olewar$two. Z roku 1100 
posiadamy 'WUlllankt: o :Ulka:r.le w1-
wozu soli do Kiłowa :r. okQUc Pru­
myłl. I Hallcu. Sopctwa Cdrpane 
1: handlu solll dopraw.duJą, do all­
neJ ro:r.budowy grod6w na tym tere­
nie. Warto pr:r.ypomnh!Ć, że w IÓr­
nym I ŚTodkowym biegu Sanu notu­
jemy okolo 40 arodh oru okola ~ 
osad otwar~ych połwiadc:r.onyc:h da· 
nym! archeoloJ\c~yml i h6dłowy­
mI. Pn.ekaz.y tr6dłowe :r. XU wl!ku 
mówią nam o wielu wsiach !si/rllaJII-

, 

cych pod Sanokl!m I Prumyjlem. 
które w roku I ~)2 :r.aj,1 król w-:lier­
ski Geju. Obok Pr:r.emyś!a dute 
znaczenie Dsi,ga Sanok, Idz;ie ...... po.­
łowie XII wieku ma swoją, sled:r.lbę 
_ .. posadnik" _ urzędnik sprawują­

cy na Rusi wladu: nad pewnym ob­
u.arem. 
, Prace wykopaliskowe prowad:r.one 
od s:r.ereiU lat na te renie Prz;emy­
ł'a potWolUy 5twlerdzl~, te w 
XI-XII wieku :r.naJdowalo .iq tu­
taj 1:naczne skupienie o.adnicre. 
Obok centralneio Irodu k,llI.ięce,o 
r.najdui ą, się mnJejsze gródki bojll­
rów, pau tym w rejonie Kaunowa, 
Za.ania, Wledyc:ta Iltnl.ly oudy 
pr:r.yzurodowe. W pocZłltkach XI 
wieku wUli('slono na terenie MrD­
du oka:r.ale budowle; okrąsj~ kapli­
cę grodową :r.waną rotund", ora:r. pa­
łac k ol1ll1ecy. U podn6ża grodu 1:1'Iaj­
dowalo sIę podgrod7.le, od XII wie­
ku paaiadające wJuny koici61, ro-

Str. I 

U'(howej posiadają często podlogi. 
wykonana z ble.rwlon. Wytwórc:r.ołt 
6wc:r.esnych .. fZern!u!nJk6w": garn· 
car:r.y, kowaU, stolar:r.y, eldll, U}­
mujących się obr6bką rogu, kości, 
sk6ry I innych surowc6w stoi na 
wysokim pot;iomie. Mleszkancy gro­
dów umieJ, pisać, jak 'wlad~:r.y O 
tym rylee 1:elazny do pisanie na ta­
bl!c:r.kach woskowych 1:1'Ialezlony w 
Pr:r.ełnyślu. 

Ro:r.w6J handlu daleko,IJttnego i 
lokalnego doprowadm do tego, te! 
ludność 111opatruje się w drogoc:en­
ne puedmloty z odleglych krajów: 
'1. Rusi Kijowskiej, Bi:r.a.nejurn, kra­
jów arabl klch I tachodnlch, 

Obstary wojew6dr.twa r:r.ea:r.ow­
sklelO należ", do nieuniernie intc_ 
re,u;lIIcych. Archeolo, prowad7.4ł7 
badania .potyka się 1: wielu .mat ... 
rialami t 2;jawlskaml kulturowymi, 
kt6re Id:r.ie Indzie; nie " notowa-

Bt!!cz, pow, Gorlice . Robot~!cy odsla~loiq bruk no dz!edzhtcu 
ogrodu, 

tund. i .... Mikołaja. N. Zalaniu 
funkcjtllluJe w tym cu,ie 051edle 
produkcyjne: ,arnclJ'lko-hutnleu. 
ftt.emldlnlcy tam mleuk.jący wy­
twarzalI nacxyn1a gHnlane (od Xl 
wieku :r. polewą' ora:r. poaadtlr.ow8 
plytkl ceramic:r.ne. • 

Przekazy pisane J: XIII wieku mó­
wll!, nam o iltnlenlu truch dats:r.ych 
'Wlątyń: kokiola paraU.lnelo p6d 
we:r.wanlem iW. PJotra oraz: dw6ch 
klautorn)'ch Domlnlkan6w I Fran­
ciszkan6w. SWi,tynie łac!ń~kle do­
wod:tłl o tstnlen.tu tutaj duteio Iku­
p.\enla ludności. polskieJ. W XIII w. 
na terenie ,rodv. lslnleJe okawa 
cerkiew katedra1M, po Itt.6rej do 
na81ych C:r.aIÓW uchowała się plf,;k­
n. posadzka mowkowa. Przemyśl 
w wieku XIII moin. olueJUć jako 
:r.nec1:ny ośrodek mlej.1d. 

PostJtP w u.kreaie kultury ma· 
terialnej jest bardU! w,.-lOkL Od­
krywane domo~lwa o kOnłtrukcjl 

dla przystojnej wdowy po naszym 
do:r.orcy. Och, wy ... 

- Mllc:r.1 - s:r.epn~ła m_tka. -
Nie cheę tego sluchać. 

- Jesteś taka lama jak ta moja 
,tara rywalka rozpłakal. sit 
dz.iewc1:yna. - To pudło, kt6re Iro­
:r.I, te mnie :r.bije. - Niech sprobu_ 
je ... Ja jej poka:i:~. 

- Nie mau pcawa do jej mli:ul 
- Mam prawo - bron !la się mlo-

doić pned ro:r.sądk!em starych 
Mam. mam, nlaml Kocham 1:01 Chcq 
być lZuę'lIwa. 

- Nie motna być ltC1:ęłUwym cu­
d:r.ym kosztem - o:r.najmił .0Udny 
starszy pan. - Co to :ta nc:r.ęścle, 
jetell ktot mu,1 z tweio powodu 
cierpieć. 

- A C'Zy to Ja wymy'IUam 
buntowała się młodo'~. - Czy to 
mOja wina, te tawue ktoś musi 
cierpieć? 

- Musisr. J nim terwać. Nie mau 
ioneio wyj icia. • 

Dl;iewczyna byla lama wobec: 
wszys tkich potę, jwla\&. 

- Je.ite!cie talszywi! - kr1!)"e:r.ala. 
- F'alnywi I :r.aklamani. Nlenawld:r.ę 
Wał; za lo, słyuycle? Nłenawldt,j;, 
Tkwicie w tej waszej mętnej wo­
d:r.Je, wcląż tylko m6wlcJe o śwlę­
ta6c! tycia rodzinneiD, a nienawi­
dzicie .Ię w:r.a jemnie. ...... noey nJe 
mogę spać, bo wdą1: mam w usach 
te wasze 'puec:r.ki D wuy.tko I o 
nic, o kaidll drobnostkę spr:r.ec:r.a­
cie Ilę, nlenawldr.lcle .Ię I nlena­
wid:r.lde tych, kt6r:r.y pr6buJą, uwol­
nić Ilę od kłamstwa . 

- Jak ty do nu m6wilz1 . uła­
mala ręce a taraza pani. 

Ojciec 1:apalił papierosa 1 patnyl 
&mutno w :r.mrok I:tar:r.ej",cy :ta 
oknem. 

- Mote man tl'och, taojl - po­
wledtial. - Ale rOlpoc:r.lI~ tycie od 
oow.. to t.a.k jak ucodpć się Je.t-

Fot. A. KUNYSZ 

fte. Tub) dojć wadnie dochodu 40 
.tyku dwu prąd6w kulturowyclI. 
Jednego ze wsehodu ta pośrednie· 
twem Rusi Kjjowlkiej .I BI:r.ancjum. 
nie lylkD w obr:tłldku reli,1jnym. 
lec:r. I kultur:r.e materialnej, sz:tucł'. 
budownietwle. Drugi prąd idlllcy :r. 
zachodu - romański, prz.ynosf.Ony 
wra:r. :r. upowuechnlenlem się rell,lI 
chrtdcljaiuklej. Pcd wpływem tyCh 
prąd6w oru m lejlcowych elemen­
t6w dochodzi do wytwonenla II~ 
sworneJ kultury, dołć wy.oko roz­
winięteJ, nie uitl,ępuJl\cej takim 
ołroclkotrl lak Kraków, Gniezno itp. 

ZIemIa r:r.eftOW"Ika kryje )enCle 
-,r.rtele lalemtti~ .prl:led" ty.ląca }at. 
Łopata archeologa pozwoma rOIJa­
'nić wiele wyd_r:r.eń r;wlll.:r.a.nych ! 
tymi :r.!emlaml w wiekach od 
vtI-Xl. Miejmy nad1:lej ę. te dal­
lZO badania wyjaśnią niejeden 
91atny epi:r.od A'lą:r.any l. hiatotiC 
t ych ziem. 

c:r.e raL W katdym ra:r.le w moim 
przyp.dku, jut jelt :ta pótno, Po 
dwudziestu latach. 

- Po dwud:r.lelltu cdereeh - po­
prawUa tonao. 1:8 sjad!iwII ironią,. -
W . tycUllu mlfl~Jo dwadliekia 
cztery. 

- Wy po prostu boicie slą - "los 
d:r.ie ...... cJ:yny t>nmlaJ teraz twardo, 
teru ona byla Ich sędzi". - Zaw­
Jte baUjcie się konwellan,ów, ,kan­
dalu :leby ktoł o wal tle ni. po­
my ,lal, teby o was 1:1e nie mówIo­
DO. Stracb tr:r.yma was tazem. 

- MyUn II, - powled:dal slar­
u.,)' pall. - 'l'WOj" mamę i mnie 
tr:r.ynla razem poc:r.ucie obowją1:ku. 
Zacl'ln~liUny wobec siebie wzaje.­
mne :r.obowió1:r.anla. MUlim,.. Ilę :r. 
nich wywll\:r.a~. Pr:r.yl)ajmnleJ tak 
Jak to umiemy. Mamy takte w'p61-
ne obowlll:r.kl wobeC ciebie. Chce­
my. teby. byla Il.częłllwa, cho~ ole 
jeltejmy w .tanle Iwnrantować, et,.. 
nią, bE:dzinz:. Mamy inne r.obowlll­
unia, kt6re pewnago dnia mo"ó1 si, 
wylonić, Gdy jedno z; nas ucho. 
ruje, dru,i. bqtizle mu pomocne. To 
wlainle jest rodzloa. Ą zbur:r.y~ ro­
dzinę, znac:r.y podeptać te wSl:ysl­
kie oba ...... lą.kl, wyrt.ec się Ich. MaJ­
ieliltwo to necz trudna. Niedolko­
nala. Ale Idyby ws:r.yscy UC1:ęl! je 
buc1:Yć. w6wc:r.as jwlat bylby pełen 
plac:r.u i 1:,uylanla zębów. Miliony 
dz:led byłyby be:r. opiekI, 

Nie obchoclir:! mnie los mlllon6'\\1 
dllecl - odparowala dzlewc.yna.­
M6j włesny lOS mnie obchod:r.l. Ko~ 
cham LeonL 

- To nie jest c:r.łowlek dla cIe­
bie - ostr:r.egało Ją matc:r.yne .u­
mienie. - PomyśL Kiedy on b~:r.le 
już nledolf,;tn)'m I!arcem, ty bij­
dzles:r. dopIero kobietą w Arednlm 
wieku. To jest sptzeC:r..ne :r. prawa­
mi Datur)', 
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RmMOWY o SZTUCE~ 
J. Warto bylobv IUtaj powle-

dt,e(', te <:7.~~'O ~byl Dt1~eniamy 
role świadomości; wiedzy w odbIo­
rze sztuki. Wie)ok rotnitt odcwwa­
tern ch~ odrluren\a pewnych dzle' 
olastyki. don;ero cU:~le prz.ebyw · 

KRYSTYNA ŚWIERCZEWSKA 

NIE PRŻECENIAJMY SWIADOl\10SCI 
]C: - Zanlm J"pOtltal!łmT !Ile d:ti-

• Iaj, powlt'(b:iął P'lO k if'dy., te 
mn ie lnteretu je sztuka tyv.a. Pali 
u, $oI,tuka w pewnym seo.ie zmu· 
rnULkl'Wana. Nie jest to puwda. b 
mnie Inte~esuJe kat ' ~tuka. Pana 
mam wraienie, taki:e, najle'D­
lI%1'ffi dowodem lemat, kt6ry obra. 
łam dla nU7ej rozmowy - sztuka 
lud0'W8. Nie z orzypadku ..... łaśnie 
z Panem chc~ o niel m6wi~: jako 
tI zyJaciel sztuki :z:aln"Otonei CZ8-
I...... wOJe'\\'odzkl konser\Va ~g.r za­
b, rK6w. tym aamym $ocjalidyttny 
Jej mecen/LS (nu wijmy to sobie 
taki chYba wl",śn[e Pan ma ncze­
,6lpe predY$pOf.Ycje do podjl;lcia 
tematu, w którym na ogół nie bły­
nc~ znakomite nalrWiskn, ba, wlaś_ 
ciwie trudno by Ulaleit twórce lu­
d(J',\·ego,. który b,y umiał zinterpre­
tować 8'Woją tW6rczojć. Są po:r.,ba­
w:len\ wiedz" um ltletnMcl estety­
:lowanlą, twoje uh.cie ~zt.uką wy­
wod14 bądż z konkretnego umO­
'IIoIienla łrodowlska, bądt % wewne­
łnnego nakazu. Twortą n!.ukt: u­
l otn1lo. której niellc-...ne tylko Irag­
mef\ t,. udato sie ocallć: n;tuke, 
którą doce-nlł rzeczywiście "OPlero 
'IIoIiek Xx. Dodajmy Jeszcze, że bu­
dzi ona wiele nieporozumień i da­
lej jest nledolenianl\, albo, co Chy­
ba ' takie nie jm d<,.,bre, przecenia­
na: poza ~ym wfP6łcresno!ć ni" 
rokuje dla niej dobrej przyazJołcl. 

l: - Dla tw6rc,. ludO".llego Istota 
l'Ie .ą dzlj problem,. zatrącające o 
pewien wt:onec e.rletyelltl,.. Dla sxe­
roklego kręgU mle.ukańcbw _I o­
bowiązując,. dzlł Jest. ocz.ywUcfe 
wwnec m.iejaki. Duż,. nad8k wy­
wieran,. prze': mlłlf!;l:cu!Uką eL'IItet,.­
lr:~ 1tt6r. :r:dąnta ale W'Jtwan"ć 
~ nie w zakreale teofil. ale 
wlaśnie w:z.orców, standat"ylac:ja-

]It : - Poprawa warunk6w mate­
r JaJnyeh WIli, uroIri cywULtacjl_ 

J: - -.nIe rnorp wplywać poz,.­
t)"\'IJI!e na twbrczojć ludOWI\.. Wld­
ełw!e dla mnie istnieją jakieś d .... ;e 
ULIIadnicu grupy tw6rcOw ludo­
",,.ch: pierwsza, ktCra njmuje 1ri4; 
J)t'odukcją lJpu pnem)'SIO'll.ego (ko­
wale, bednarze, garncan.e itp.), pro­
dukuJąca w,-Jąa:nie na ~eda* I 
druga - al1l"ty(:ZIla, a w l«:c maJar­
atwo ludow-e., "etba, cf/nuulka. 
Plerwsta prĄcu,le na kookrelne za­
m6wlenle o,,",czen1a I obce jest jej 
wuelkia zman ierowanie, druga.na 
pewno ulonniejsza je3t podlegać 
obowiązującym modom, dlatego o­
toczen ie la l'wieJ ją mQn;t!'f'Uie. Zre­
an.. w ogóle twOrca do pewnego 
C7.&SU odpowiada na konkre\.ne -za­
mówienie, a p6tnlej dopiero przy­
c.bodzl cht:ć pracy dla siebie. Za-

- Bed«: 
trzebn a. 

mu wledy bardz.o po-

_ Jestd Ilupiutka, dziecinna. 
- Mof.liwe - zgod:r.:ila się c6rka. 

- Ale Ja wierzę, że w życiu czło-
wieka IICty si«: tylko miłość. 

_ J est jeucze jedna rzecz, która 
sl«: liczy - powltdzlaJ ojciec I po­
myłl_! jut nie o łosach córkI. ale 
o lwoich własnych doiwiadc:r.:e­
nlach, o swoim własnym tyciu. 

- Jaka rzec:!;? - lEapytała dlEiew­
ezyna. 

- Tw6rczolĆ. Praca. To co robl­
Ul)'. l lo w czym uczestniczymy. 

- Tak - zgodzila sle c6rka. -
Ty masz swoj" pr_cll. Projt:kty. Ma_ 
kiety, plany, domy, ktOre budujesz. 
Jesteś intynlerem, architektem. pro­
fesorem. Masl swolt'h studentów, 
któryS7. uczysz. Tylko mnie nie lEdo­
lałeś niczego nauczyć. Niczego nie 
umiem. Potrafię czytae kryminĄlne 
PlLwieścJ. I trocht:: brzdąkać na for­
Iepianie. 

_ Mogłaś s tudlClw_ć - ofywlł 51«: 
stĄTSt.y psn. - Moglaś praco~ać. 
Ale nie chciałaś, A stkoda. Praca 
stwarza sens naęt:emu tyciu. Mi1o"t 
czasami zawodzI. Wtedy pozostaje 
tylko lo, co robimy . Obowiązek. Ra­
clo'\! twonen ia Czeg09. 

- Mama IlLC1:ego lepszeil:o dla 
mnie nie chciaJa. Zawsze mÓwiła 
tylko o dobrej partii. 

- Ja? - ocknt::la sl«: matka. -
To on ciebie lak rozplekU. 

- Jeszc:Le nie jest za pOtno - po­
denył ją ojciec. - Motesz ies:r.:cze 
Jtudlowat. 

:-J Musze jui lit - zerwała się 
d-zllwczyna. - On na mnie czeka. 
1.<C'""" O której wrócisz? - zapytała 
matka. 

mówienie VI lej ch" .. m tanlka 
sląd I zanikli nie twórców . 

K: - Prof. ReinfuSł powiada, fe 
odrt::bnoić tej sztuki wytwana się 
w at~ftne pewnej i:r.:olacji od 
.n:tuld warstw elitarnych, ~kutklem 
czego ,,ludow~ć" mierzyć można 
głebokoAcią r6tnic, Jakie w zakre­
sie tematyki i fanny dzlela dzieło 
artysly z ludu od wspólczesnej mu 
twórcz04ci artystOw wykształco­
nych. Idac za biegiem Jego defini­
cjl i przyjmując Pańskie zdanie o 
uniku lamówle'; Qłoc7.enia, o roz­
mijaniu się w~orc6w estet,.c:r.:nych 
twórczości ludO".llel :t pot.rzebllmi 
własnego Ś1:odow\ska, mam oelne 
prawo wysnuć przekona we.. te za 
lat kllkadzll!!$iąt sl.1.uka ludowa 
Dnestanle Istnieć w ogóle w jej 
dzl~:ej~zym znac-zenlu. 

J: - Naturalnie. 
K: _ Mimo te Pan sle %poza, le­

IJ:cze pt7Wiem, Iż najistcA:llej,u1!, clla 
nj~j jll!'!lt obcośf wobec uznanych 
rygorow wiedzy: w ogóle ubó!C'l:a 
dla n iej jest sarna wiedl.a. 'W:Z.fOI;t 
kulturalnej ~wiadomOllci ml~1-kań­
ców wsi. Człowiek nawet o wy_ 
kS7:1alcenlu podlltaWOWym nf~ moi e 
byc autentycznym twÓl'cą ludowym. 

J: _ Twórczość ludowa musi eli­
minować pojl:de szkoły . nauk i ty_ 
sunku - tym samym przymajt:: ra­
cje. 

K: - A wl~ bliski koniec sztu­
ki ludawej1 

J: _ S:ltfOka pollteehn1:r.:acja, t'O 

oczywiście m6wię jako dowcip ra­
czej, wykształci niewatpliwie do­
brych technlk6w; m iejmy cichą 
nadz;ieJę. te niedostatki wied1.J hu­
manbtycanej ocalą nam :t tel ne­n, gamkę autentyCznYCh twórcOwl 
Ale Ju! powatnle - Jedyne reme­
d ium na pn;y.ttl06f widzę 1i\fo OfI"ra­
nlczenlu .Il: do I"O'Zwoju talentów, 
kt6re lńIIleją, w wytwoneniu wo­
kół nich środowiska mądrego. ktń­
f't' odwroci się od akłonnoścl ku 
nle&brrm w-zoroom I zro1.umie 
wllrtołf neczl' naprawdę ładnych. 

K: - Zamierzenie tak piękne, te 
aż nłerealne. Nie wieru:, bJ moma 
bylo w pnedągu kilJru cz.,. kUku­
I'lastu lat prze,łamać sklonn()Śe iro­
dow1.*a do miejskiej tandety; na­
wrócić je na wtare w n.ec&y a-adJ­
cyjne, które SIl a.luką. 

we!,etacjl. Na oewno przy tym nie 
je'" twórcze. 

J : - l to w tym stopliloiu. jak 
po\.\ lei anie wzorOw ligur!!'K Jllpso· 
w)'ch. 

K: - Myś1e, te CPLIA i DESA 
nie są powainle z.alnteresowane 
tw6rczośc ią ludowa w zdrowym 5en­
sie~ 

J: - U nas w ogóle nie ma zby-

tu nil oryginalną tw6'1'CT.Ość ludowr 
CPLiA supełnie nie jut uJntert 
JO'Wana w sprzeda:f;y pnedmiot6'. 
oryginalnych. IntereJu je Ją tyl" 
prodUkcja mas<Jl'Na: jdU udaJ" 
świątek wpadnie w }ej ~, um , 
wla od razu 20 sztuk Identycznych. • K: _ Sr.tuka pn.echodzi w nc 

n:e z ~iml pozwolIlo mi odkryć Ich 
sens, a tym 5IIrl"/ym zaakceptowat 

• K": A v'lec inluJcj~ kO!'ltem-
"lacJa, $pont.:l n k:r.:n ośe w odb.era· 
nlu skojarzeń! Myll('. t e Pan mI:! 
· acje. nader t'Ze$\O coś nam ~Ie 00-
doba i nie um'e",y porosto powie­
d 11ef dla cttgG nam sie po,;ioba. 
względnie - wi~za przeszkadza 

19m m6wit o rzeczach 'tV spc:tSób 
pr os.)', Mamy nrled sobą świątka 

- wle!"1:~. te ezlowiek nJewyknlał­
"'Ony zupełnie jasno wytlumacnl­
IY, co go fili w nim, co je.sl dla 
legCl nie do pl"Z"'ęcia, a rae,e j nie­
ldne. Gdybym Pana lapytała -
' aC1.ego on jest dla Pan. piekny, 
ż u~łyszl:? 

J: _ :flowtanam. te to nlmetJ 
jedyny spo&6b na rozwój twórc6w 
ludowych. Wszl'sllrle inne zawodzą. 
Denerwujące są przecleł: lugestie 
muzeów, któl'e polegają na podl!.u­
waniu 1WÓT'Cy .Jarych wt:orów, na 
nakłanianiu go do rzeźbienia np, 
łw1ątk6w. 

mloslO, a to jut jest !!mulne. Wr~ 
rając Jednak do samej twórewłc J: - Ze najtJ"udnlej wlamle o ta-

K: - To na ~o zabija OT1'8'J­
nal~t J JII!5't tylko przedłuieniem 

ogólny wytuy poziom kulluraln' ·e arcyproste riOJ"mułow;ln !e l 
nie na tyle jednak w.Y1lokl, by o ro ..-zyznam sil:' S7.c:,ene, te nigdy nie 
pRgował: rzeczywiście artyzm, n utanawialem !ie nad tym, co mi 
tyje jednak, b,. smakowaf w cywi le oodoba w dziele nlukl. Nigd.. ... 
lI:r:acjl kosztem autentyc7nej urlH' "wet sobie nie pr6bowalem ocloo-
przedmlotOw - z jecl neJ stron,.. iedzle<: na tak oostawione -py tan ie. 

l drugiej wyobcowanie ,sie ,.art~ K: _ Widzi Pan, j" jednRk wie.-
Pne': chwilę slyszeIt jeszc:r.:e jej J st6w", bo to Jut nie chłoni, ale 11.1 tę, że musi istnie(; Jakaś metoda, 

oddajające si«: kroki Potem ogar- tyśel, k10rzv do ieg.o zarablc-jl'l Izk 'lO padsun e sie odbIorcy w ja-
nc;:ło Ich złOWrogie milczenie. ką - cz)' w efekc:e nie ~prov.'adz ,., " 6b " . d . , 

k · k· d ' l' P ./ " IPOO ma pane na 1.oleo 
- Ladnie bedz.lemy wyglądać, jak ta 7.e ~tu. I . ~ rzemUl\5 a . rze- szlukl. Przede! najprost.tze parll-

ją. ta Icobi.eta zbIje na ulicy - po- clet d:r.:lś IstnIe}!!! moda, kt6ra u- 'ele mewa tu wywieźt z nauką; n ie 
Wiedziała zona. knlllltowala manler~m na stare ma teorii bel metod,.. Nie ma ro­

_ To byłoby pnykre _ mruknął świątki I sam tw~f'('a śwlaqomy ko- 7.umienia. 
m«:tu,yzna, ktOry był jej m~żem. rzyŚr! materlaln,,' nawlązuJ~ do ,t; J: _ Dyskuaja estetyczna wyzwo-

_ Tacy wy jesteście. M~tczy.tnl. rych ~' .~~~atycm.le pnt-
Pewnego dnia dowiem sie, że ty tet stając by ygt ym.. 
mau kochankt:. JestelI1 juf. ta sta- I J: - To lest :r:ja'W\~o . jed:rn1e 
ra dla ciebie. Ze br-zydka. Za glu- wśród InleHgenc:jI. Moda na sztuke 
pia. Spracowana. Zawsze byłam dla ludO".lla jm moda elity: obejoou!e 
ciebie tylko słutącą. tak niewielką ilość jednostek w 

!\fllczał, ale l jego mDctenie 111. gruncie neczy, .te z Ich lItt?"v ma-
drażnilo. nleryun najmniej zagrata swlll.Uca-

....: Może nie mam racji? r71'lrn. . 
_ Alei. oczrwiścle _ przyzna!. K: - To jerl zjawisko dla mm~ 

_ Masz racje. I tamta kobieta tei dość PDrado~~I.ne. t~ prosto.ta te l 
ma racJ«:, I mąt tamtej koble!y ma ntuld do d:r.:lś Je'Jt n1~rozuńl\ana I 
racjc;:. I moja cOrka też ma racjI:. to nawt'1 wśród ludZI Inle1 1lTenl­
WUJ.ey mają racjI.:. Caly świat jest n)'ch. kt6rz.y zMkceptowal! luf ma-
p~łe.t1 ouywiUych racjI. tsrslwo nowocresne,. a tu patn-ą 

_ Kpin lobie z wszystkieg"! n z~ozą na mmanle u~wl()con . .,.ch 
_ A mote ja tet mam racjl:? _ rygOf'Ów u't'tycznych: perspektywy 

loapytał. _ Jak SI,dtisz? w malar.'lllwle, komOO:tYCjl w nef-
- Nie rozum iem. bie. 
- Nig-dy niczego nie ro:r.:umlen J: _ W więk.7.~ci wypadków to 
- Co masz :zamiar zrobie? _:r,:a_ Ile 'owIlnie waMPścl arty5tycmych 

pytała. r171el8 Iw6rcy ludowe!!o, on.'· akreo 
_ Mote trzeba porounawloł: z tacji !1.tuki nfiri~ll'lej - to pm<l: 

tym człowiekiem. Powinien zrozu- Qr:r.:ywlś.cie te lMt ona ,hard71~J 
mltć I zostawić dziewc.;ynę w spo- zronlmlala, prosU)';", czyle na. Nl/; 
koju. c:r.:ym polepa nlęchee d<I.. niej' .­
• Starzejący sl~ mllf. zapala kolej- Myśl«:, te razi pnl!!('1e wszvstklm 
nego papierosa I milc:r.:y. jej pryrnltywi7.JTI I tu wldze znl)-

_ Ode:twlj się! _ blaga go kobla- wu nacl~k wzorClll. Dla otot'l,enla 
ta. _ Powied:r.: coś! tw6rCJ n ;~zro~?mlałołć lety bv mo 

te w S'tyh1.ac]I, odk"ztałCanlu wozo-
- Froszt:: cl«: - mówi z okrutną ów w odwrode od naturalizmu, 

upneJmołc.ią mt::tclyzna. - Sąd! ~'O~el:o woływy tak bprtlzo pne-
tska .uprz:e}ma. pod!"j mi la1.ett::. ko- de~ nkodza nluce ludO\\~l. . 
c~ame,:. Jeszcze nie Clytałem dzl- K; _ A wlec podw6\nt rozmlja -
Slejsze, gatety. nie sit' tw6rcy lucIoweJl'o z odbior-

Blaby tu cal.y "ere;; slormulowań, 
ale nam n:e e to Idzie. Powiem tyl­
ko, że w tym świątku Ilrzedstawie­
n'e tr eści sak ralnych w sposób tak 
'<lrdzo świeclęj bedzie urzekało In_ 
cJlreQ1e, dla którego Ideal religiJ­
,y je~t POJecIem pustym. historycr­
nym ludzi wiejSkich, wierzą~ 
cych. to ,,'ąemec:e Ideału n" zie­
mil: :::I13dzie ~&zilo. Bcdzie 1,.'1\ od­
streoa lo, 

Dla mnie cudowna jest DOZa t ym 
ta nalwnośf, poIljC'l:enie e~ement6w 
zmar\wion~ęo człowieka, spracowa­
nego z POilą królewsltą, z tronowa­
n.em. z hieratycznym ustawieniem 
po~taci . 

K: _ Pa~jonuje wlec P ana s?ra­
wa kontra,l6w, k t6l"e zaWH t wzma­
lZają ek"prew l noś\! dlieła. \'.Iysl4;, 
ze nie od neczy becllEie tu wspom­
n ieć ii właśnie ekspresjoniści 
,):e~i lak zdecydowanie nawiąza­
li w swej twórczości do !ztukl lu­
lit,..' ej. 

J' - A surrealiści? Prone Pa­
ni, ~yż nie sur::eallstyczne włalinie 
s .. oczy lego śWIatka? 

K: _ Zgoda na wszystko. Ale nie 
moze nas dziwlf. że ludzie oodchc-­
dzą do dzieła ntuki naj~:erw :?od 
ką tem zapytsnla ~co lo t.na~y '. a 
dopiero oóżn l ei , jak odpOWie Im 
sje na to p.;tlanie, -pr6buja w!'lt U 
jego sens. Nie prr.ecenlajmy Wled~y 
w percep<:H nl~kl - zll"adzam liC 
t tl'm ale nie wol no nam nie do­
,trzec' zgubn)ch ~kutk6w braku 
włed:r.,. th:nlentarl1eJ. które tak 
bardzo utrudrdają .!:tukanie wnel­
kich s~n~6w. To. co najialotmej~ze 
dl"" mn:e w sztuce ludQ\lolel: to połl\ ­
cl.elll ... \rollu z coclzifmnośc!ą. wlaś­
n ie ~row~dzellie I.d.eału rrliR:ljnell"0 
do tiemskJł~go wymIaru. Te szeregi 
realistycznie IpraCOWllllych i;wl~­
tych, zmęczOC1e niemal dotyk~lnle 
lilyczną pracą. nie kontemoluJące, 
ale strudzone , którym twórca nadel 
Iwane otoelellia, których mal?",,'a l 
czy rzetbi! jakO !)piekunów nlesz­
cześć I katllklbm6w życiowych, a 
więc l kultem rellgijnym łączJł 
utylitaryzm, c:r.:yn\ąc u: sztukę :LU­
pełnie niepowtarzalną. Jest to prze­
cie! bard:r:o ",oista rellgljnojć -
n iejlIko t ransformujaca reiłęle do 
wymogów umy$łowotd wiejskieJ, 
swoi~te naginanie katolicyzmu do 
wl lllJJ\Ycb wyobrażen. 

J : _ Poza t,-m charakt«J'tUle 
te ntuke .Iln,. :r:wl17.K t otocze­

n iem,. Wyro.vanie łwiątka :r: lrapllC1-
11'[ o.J naluralnelt"o lcraJobnltU 0-
dziera go 1 peWnyc.h Wllrtokl aste­
tycznych. Klimat I otoczenie ~ 
wiem mnowlą o połowie co nalo: 
mn iej jego uroku. 

K: _ Z tym trudno mi Ilę :.go­
dzić bo jeuJl uznamy przedmiot 
11 d~ielo sziukl, Istnieje on sam dla 
siebie, jako trwala wartość 1 wl· 
nien nią bye w katdym otoczeniu. 

J : _ W artu re ludowej Jednak 
ju-t nieco In.cz.rj. NajsIlnie j można 
tego dowleśt na przykładach archi­
tektury ludOYo'ej, k t6ra 'en n~es\y­
chanie :cwłaz .. na z kraJobra fem I 
dd' marnieje pozbawiona :ie~o na ­
turalnycb. pierwot.ny ch walorow. 

K: _ Pl'oblem a.rchitektury 1udo­
~e i wyrnagałbJ na newno szersze­
Jto om6wienJa; wierzę, ie nie do­
ceniamy d:r.:iś wart.06d eftetyczill'ch 
pOWiązani s budownictwa z kr~j ­
obrazem, nIe mllmy w tym zak~e­
sla tadnego wzorc:a, a pf"leclei 
,la"""''' Le Corbusier powiedział, t e 
woda, JlO'.'o'ietne I drz~w. o~erują 
dopiero harmonie llrchl tekton'czną· 
Niestety, c:zas I miejsce nas OJtTa­
niCUl' niew)'kluC7.one, te kiedyś 
jedna'k I do tego zagadnien\? po­

wr6cimy. 
RotmawlaU: 

JERZY TUR 
I KR1:STYNA SWIERCZE\'ibKA 

. -= ::le wIem . . Do widzenia. 

Kobieta podaje mu gll:r.:et«:. wybu- '4; tym l wlllSne~o otOC7enia I ~.vm, 
cha histerycznym śmiechem I dia- 'ttóugO ratl chro-powatolł Jelo!o 
wh,c sle płaczem odchodzi w Kłąb twOrcrości, włnśnle to co w !'Iie l 
ciche,o starego miesIkania. najbardziej autentyczne . NlkIJOT. Archłtektura Jantartuc.t'l\.CI 
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WIDNOKRĄG 

Jetlt jeszcze jeden wąlek p,,"cholo- • 
I[lczn,. ...... Niecierpliwości .eru" wy· 
eksponowany z dr.mltyczn. ,ilą: to 
kompIekl 1.1"t\0b6jc .. el łmlerei, który 
prze41.duJe Ed)'te obok CZY raczej na 
.kutek jel k.lectwa. Czytelnik, nie 
I.łudzony Itych.m jej m'li!nackle\ re­
zydencji. wspanlale«o tarasu. t które_ 
1[0 nleuczdliw.. kale •• w szerokim 
IUleRu okolicy ogladać ma. niczym 
'IV clner.mie, bolCaetwo olca, moie 
l)raypuucuć. it kiedy' z telO tarasu 
rzuci .Ie ona w obleela łmlere\' 

... Po dolśclu Hitlera do wladz,., 
Zwcl« wyemilCfO.;o.,.1 z Au.trl! do An. 
ICIII , póinlel do Brlll.yliL Tam w r. 
1942. a wlec wówczas. «d,. wvdaw.e 
sie modo, te losy woJny u; w jakiś 
spOsOb pueHdzone. I on pOwodowan,. 

· nleclerpll w ołelą. w 

_Temu n«orowl nikt I. n .. ule od­
. aty/ lilt ,pufflwl,e: kll,tke. laka o. 
tnymywa}a blblloteklJ n_ldalo ,ne. 
Cl:rtaĆ w puecia«u JeaneJ nocy. nau_ 
Jutu rano zwracajae JolI do wY1Xlty_ 
czaini. T,.Jko llOd tym warunkiem my 
- l.k by .1<1 to dzlł I\uywllo _ edon 
kow,e koli puyJaclÓł biblioteki .. 
ml ełde P .•• faktycł"'fO pr0l'a&"C'Y J, 
ulkowicia lPOłKall)'.. sUaml. \lIY'­
k iwlllirny prawo prli'aylania kaidel 
nowoLei. 

By10 to w r. 1938. 2dy iwllt w 5pO­
.sb wyratny Już: uczynal chwiać sle 
..... posadlIch. Jednym tchem, od wie_ 
CIota do pierw,zeco bru.sku, Pru­
cutałam ,.Nieelerpllwojt .erea" Ste_ 
fana Zwelrl. 
tA>ktu~9 byle I)tI.sjonulaca. Ab&tra­

b ujlllC od ntafai;u, od It. troclJt: pnll­
.tlualello, w którym autor umieJ_ 
arowll ekcJIt •• kuratnie na kilka mi" 
IIł(:y prud wybuchem J wojny iwi.­
towej, oduuealac wa~twe j.kby dla 
filmu pOmyłlanel anltl(dol,. _ a wlec 
mala austi"lacka miaicln. I pulki,m 
ambitnych. młod,.cb ulanó_, troeb.e 
tajemniczy nalac - ~I.dlość w nie_ 
l .. ny .l1OSób wzb!:ltaconltto nleuczd· 
l!we«o bo(IICM , pol.orne pOwIłb,. c. k. 
AUllro-WIł,ler, &&nl konflikt Jest 
j.k n.Jbard:deJ Wlp6IClieany. ul.tnlft 
mate UW"., wkddym łrodowl,ku. 

w zamku welCetule mloddutka. u­
roc:u. dzlewcEytla, ukochanie ojca. do-­
mownlk6w, sg.rallioWilnl\, kulaml 
przykuta do InwaUd!li:leco lotela. 

lłolrnlller _ młody ooruanlk, odby. 

tek wencj. tera kroku. J OD I 0IZlJI der_ 
plą n. to, co Zwell[ nn.ywa n l e_ 
cle r pll w ołe l a se r ca. 
Choc uczciwy. daj.cy ~Ie powodować 
ulachetn,.m pobudkom, Hofl]liUer 
niezdoin,. Jąt wyrzec sle perspektY'. 
wy wlun"J:o' uczekl. n. rJ,KZ miew. 
czyny, któ rej los. o czym doskOIlale 
pomtormowany lEllt pnez lekarul, 
~alkowlcJe apoc:zał w jeJlo reku. W 
tChónli1.-y lpOlÓb IIPlera lie wob« 
kolel:ów związku z kalek ... w pOpło­
chu ucieka z miasteczka ltd. 

Ed,.-ta, CZUJIlC Ile olt.tecznle OIIZII· 
kan •• uwiedzion., umobólcta śmier· 
cia uw.lnl. aie od u~zuc:ia. które l)O­

chlonelo la ze zwyczajna dla jej wie. 
ku mladJ.łeńC"l:Il nleelernllwołela ser· 
ca, w momencie, ICdy tak ~nadziej­
nie ukochany przł!Z I),ią człowiek, zde· 
eydow.ł .ię oRt.tecznle przenieM: lej 
dobro pOl'1l1d .wola SzCteŚCle, 

Problcm Utoiel , miłoiel, odpOwie_ 
dtialnokl u. IW' JIOItawe. .. ""oJe 
decyzje w l\.04unku do drut le,lllo ~llo· 
pleka, :r;wlauue w odnle-ieolu do o· 
ioby nJeueletUweJ. .łlbłzeJ. wydaje 
.Ie ooehl.nla/: pisarza bez restty, 
.«dyi nleu6wnowatonemu HotmIller0-
wi pn e<:lw. tawla konaek ..... f:tItne«o, 
chOl\. na pOlór nleefekto .... lI.e.ll!o lIlkana, 
Iri6ry 111m POtIlubll kobietł nlewido­
mil. I n ie baczac na "lC r ytll_ości mle. 
It('aał\skl.l ooln\!, oll('u III naJ,..lek­
lI.ą czulrotdą , alC!~.łIlWy . It la,o­
dt~ mote jej okrutny la., 

pueezuclu nlekoJanYC;h cletpll!il. w 
smutku DO utr.con.' ojczyinie. wraz z 
ioną DOłblwit Ile ż"ci •. 

Autor .. Dwudtlest" cl.t~re<:h «odlin 
z życia kobiety", "SWlata wczoraj~ze­
':0" ~PlerW3te,O pndycl.". a równo­
c~dnie mlńrr hbtorf(:znej monografII 
ujawnialby 'IV .. NieCl.rpliwo.ki aerca" 
Iwe n.jbarduej oaobllFle niepokoje? 

Paó,!wowy Instytut W.l'd.wnlay 
'\lo:nowll .,Un,llecluld d" Herzens" w 
l)rukladzle ZofiJ Petersowl'!: tu. ~II.. 
komltym plsamwem Zwe ,a przc>o­
bllClone w kl'rlałt f&SC)ynulaCflj ~ 
wle.łc:l studium o wspólczuciu aktyw­
t::ym, tw6rczym, ro:r;t)8trul em,. dl.lś w 
upekcle wielkiej. wsp6h:Ze!l'l:leJ dya­
kus1i o prawidlow~d .t.osunk6w 
mlcdz,.ludzklc.h w 'wIecie, kt6ry bu· 
dujemy na nowych llOd~t.wach. Czy­
tamy z per.oekt,.,.,.,.. jakie wielkich 
w lei dziedzinie doiwladczeń. I zaw_ 
stydzaiacyeh, IWlnlosłych . kt6ryeh 
nie. onc.z~1I11l nam 08\.\nla wojna. 

A chwleJn, HotmIller sprawu .1.­
mobÓjczej śmierci Edyt,. przdyl z 
kole! kataklizm. waJot' roku 11113. Je_ 
łll "DfI)'pUUClll , ie w wielkiej nul 
n.rodó .... , on wojskowy zdola uwolnić 
aię od debru wlasnych w,oomn1eli, 
pr:aellc:r;yl Ilł nodze,. 

Po wielu lat.eh, drobn,. nic nie ~.­
cz,c,. .zeze,ll6ł, przYJ)Omnl mu trlille­
dl., którll spr.wIJ, WledZIOD Y nie_ 
Cierpliwym eJloizmern. I .... ówcu. ze 
,mutki.m. któr,. nicIelCo JUI nie zdoł­
ny Jlst odwr6elt, prlyJdzl. mu 
,twierdzić, ,,li: bdn. wl"a nie J~t 
UpOmniana. donókl parnie· 
ta l, .umlenle ..... 

"'.Jlcy . Iu.tbe w gułll:u, I. PGCzatku 
l'Owodowan,. ,nobilrnem, Jl'ÓtnleJ o­
lIarnillt ,. lItościII. UCtyn. by ..... ć w 
domu fllaralltowl!It.eJ .I!:dyty. Beztro· 
"'I , towa!'t)ltlkl, nie .po!!t~ega, u w 
"enu d~ewczyny wzbudzU namIlIm. 
miłość, 

.Ekslibrys . znów w modzie 

Edyta nie wie, te jej choroba Jell 
ft leulecz.alna. Plomlennl uczucie, ja. 
kim tapal.l. do młCld.eto człowieka, 
tchnIe w to sl.~ stworzenIe ortemoi­
na woll~ leczeni. .le. pOwrotu do 
zdrowia, wl.lmle dla nieICo. 

M1e~%J"l\lrodow. ...,.,n ..... a elulllbr)'"JU 
wl.J)Ółcle$lle!l:o cllynnl obecnie w Mu. 
U\lm HarOdowym, a alr.ą>onow41l' ,uł 
W roku ubllclym W M.lbOrku, cteP:y 
II, dutym ulMerl_anlem m1łotnlk6w 
Irll,tkt I 't.1\1I:1. O pol.lllm ehllbry.le 
m6wt hlM .... ,.k "luki dr AndueJ RylE­
llIewl~ _ . ut .... luI, tIlt , leco ultre'\I 
t VI'ny ,bl. t'eL 

Do ulachatn.o OSIU.twI wilCU .iII:: 
n lachetny lek,n: nl_Idłlwa dzilw - Zl<.Illbryw ~IWIt lit: .... Pol."" oko­
czyn. chce oodd.~ ale prooonow.neJ to l~ roku, W'nocle~le I pllrw"i 
l)rzez nlel(o nowej kuracji kt6ra w klla&ll: , VI jęz)' ku polskim. DOpIero led. 

I • I nak w XVILl Wieku ~.d.nla ek,ll· 
nlaym jej klllectwa n e umn Iluy. br-y.u It.j. Si, obovrl'''ll,c, moo,. 

Hofmlller ulelt'ł'ny I moki, «odtl W)'kona ny nlle1-"1e.) technik' rnledtlo­
lI1ę na o,!:"łO~lenie za~Czyn: nie ma Jed r)'Utlcz,. zdobI Itllluoablor'y Itt6:.w.ltl~, 
n.k dośC sily, by związawszy .Ie z 1,1 ' 1 magnat6 .... , p:1'chly, ~'IIZIOl"'1e. ,"OWIl.­
lomn ... n. c.le tycie akceptowa/: kon- Je Id Ir.dycJa ko:ekejcmow.nl. ek~l-

bryll(y,or. ~anych w6we&ał "kutlUlmt 
btl>ll",.~.nymJ". 

,"obili ekIUbf")" nald,. oblcnle. po­
dobnie '.k Pl_klit. do 'wllll"""ej COlO-
16 .... 111. Jednym l dQ\o.oOdÓW ° les:o u,"~· 
ni' .. or,.nlrowanc ... Pao!Jll:e mlę.:.y­
narOdowe wH"IIWY .1l1II\btł'tOw, 

Pterws:r.a mtll;d,ynl'odow. Wystaw. 
ek.lllbry,u JOlI.nl_In_ pned d .... orn. 
I.t,. ... J41lborllu. I .Ir.ponow .... na_ 
"-epnIe w Wlrn,wle t Kr.kowle, W'/­
wołlł. o&romn.e ulnlerc_.nle. Wyb4r 
pr.e pOlakich r Obyd .... u btennall .. _ 
pruCntOWlnO O!Illlnlo r wlclklm powo­
dl.enl.,m Vt Londynie I kilku Inny~h 
ml'''a~h "I,I.lllcl~h. 8ufet: bndzo po­
cht'błlyeh r.cen.)t n. t .. n t.Inat utr ...... -
III pOQcj, polUle,o eklllbl"}'lu. 

• 
Piłat O program!e polskiej telttof­

dl .tnaczl/ Jlowtar.liO!! co pewien CZCIr 
!trlę norlcknń t wlo'br.ll/d.liania orał 
co Jll!""Wj~ czar (na pewno lrMcrnłe 
r.lalUieJJ lachłlo'mqć .Ię pięknem, 
.tara""le I % talentem przygotollX1-
nd audycjt. To ~ert ów leh~ar, no­
rtueonll rect!nzentOUlf pr.teo: romq le­
lewi.tjł; ,chemat JlrtlJkro;orll/ per. 
lłd"ll't. bo reel!"llunt c%Uje' się W obo­
wlqtku tę znokomltq audllc;ę omó­
wić w miar, uczr"QIowo, co auto· 
matllcmie skraca mldsee na om6-
witni!! rZl!czlI zll/ch. niemrawte %T1!l(I-
1I1'0wll:ftllch, wZQtęd~le .ntpelnie n i· 
Joklch. Z gMJI przeto m6wfę, bJl .aa 
C%ł,to nie pńWłarzol! o ftud.rfe pro. 
gramowej. ie' o'IMld h/cizle"- zaplQ­
nowano wł'dle potD\lżurgo ,cltemat" 
Zlipemle omill:lnle: dużo nJelJlraw­
nokł, ptzllpad/coWt/eh prog' omikóUl, 
jedno 'uperp(ukudzttoO - odwola· 
nie przeł .tll:./coc.tenle p6t/:o, agod.ri,,­
neoo pr.ogrcn". bll:ltt6w jednoakto­
wych 2 MOJkWJl, cztny proQramtl 
uatrotnt (ID tvm S/lnkl, I'atr nie-

I d.rieinl/, ponled.riałkOWl/ I p!qtkoWV) 
- a więc rozmakoJ~ n'edycl'lano: 
i rOt7'lIwko ,obotnla lr kO'2rn.lJrn.Qo 
::,dar~rnia, ktÓT"q nazwa:no dobrodU,%­
nIe I obiecu;qco "Pr%1l sobocie po 
robocie" I uczę,towano niq uc.trBtni­
k6to V Kongruu NOT-u. 

Przepi, nJ tę oltamlq td nUt/ci 
,ię ,woirn .chl'f!1atem protote hlllo· 
rvcznvm: jeden kon/eTonl~er, "lr­
konIecznie dowdpny, b\l.d.uJqctl dto 
dowcip no za,ad.ri. ptO\Cokawanla 
o/cta.k6w, dwiet tr.ty płolenkarkl, 
nieco akrobacjI, no kt6re CvrkOWCIł 
pIl:tnq .z peonrdq I QUt.z O trudno.fci 
testowe; adekwatnej do mentohto.fet 
7-latk6w. I t o tTwa bUsko dtote 
godzln1J, pr.zV tym ma btl~ Mmiańkq 
7'oZTvwkl na1lepnej, sobotniej Tze-

Afryka na Vaticanum II 
Jefll c- m ial wrrtpllwojci, czy· 

ruczywUcle pozycj i ka tolicyzma 
na ter~ie Afryld tak bat'dzo ,Ię 
~Ia w ostatnich lat:ach - po­
J;byl się ich prawdopodobnie. jeśli 
obseTwowal przehlq Soboru W.ty­
kaitt'kiego lI. Tam widnie, w auli 
soborowej I w kOfllbjach ujawnH~ 
się prę!n()Ś~ autochtonlcmeJO kl'! ­
ru na soborze, podn.iltCona nomina ­
cjami biskupimi I przymanlem 
przez Pawła VI dr ,~lego kapelu­
Ul, 1cardynalskieiQ carnero.u przed­
.tawlclelowl Afryki. 

Tematem dyskuljl, w kl6rym 
afrykańscy UC1.Utnlcy Sobaru czuli 
.Ię najpewniej (I najer.ę'c1eJ te! u­
bierali ,łOi) hył problem mlljL 
Pnedstawlciele Afryki wy.powi.da. 
11 Ilę imlało I wnldll Wiele d.lekJ 
ld"cycb spostruteń I postulatów 
nadaj"c dySkusji uczeió!ny ,,a!ry. 
kaz'lski charakter". 

Jako pierwszy w debacie na~ 
• chematem ,,0 dzlaJalnołcl mi.yJ­
nej Kołcloła" zabrał iloe maGY 
konserwatySta kardr,nał Ruffin\. 
S tan .. ł on w obron e tradycyjne­
iO pojmowania mbJI. Nie moina­
twierdził k.rdynał - pr~isY?'1l~ 
"ludov.1 botenu" ..,,61nej wladz)', 
kt6ra właklwle przy,'uJUJe hle_ 
ra;chll ,kołcle-lnej. POj2ll1d ten IpOt­
kał się z repUk'4 kaN1ynała au ­
.tri.cklego Koeniill oraz innych 
m&wców z Europy. Ich głolY, .~ 
kol'N\ek w8itne, nle odc.ruly jtd­
n.}. w dyul.IlJI tak Istotnej rol!, 
jale W)'stll-pienla przedstawicieli 
Atrykl. 

)!ardynal L. RUillmbwa . bISkUp 
Bukoby w Tanl.nlce, powol.ł .I~ 
na encykl!kI Jana XXll l I podkre· 
illl, te Kośclól wInien ku!tywow.~ 
salldarnoić J; calą ludnołci" w 
p!er"l'l,.sllym rzędzie I opu51czonyml 
i uoosimi. te powln!en zwraC'l.~ sl,= 
z apelem do wszystkiCh ludu do­
brej woli i mteć na uwadze nie tyl­
ko I Wlat zachodni, lecz równld 
nowych ..... yznawców. po('hodzlllcych 
'l r6inych kontynentów. Ten sara 

munydsk1 dortoJnUr: Ko'e:ioła po. 
.tulował rucz dla m\tJi kardynal· 
n" mianowicie p rzy.toaowanle K f>-. 
klola - do potrzeb mldjl, a nie, jak 
bylo dotyChczas, pr~tołowenle 
m ilsjl ISo potrzeb Ko'cloła . 

W analoglC"ll'l)'m duchU pru ma­
wiał drugi kardynał afrykański 
P. Zouniran a, . r c)"biskup Qu.,a­
dougou w Górnej Woldr. Stwier· 
dz.iJ on, t e dotychczaJOwa sytuacja, 
w której cala odpowiedtialnołć za 
ap05tolstwo i kierowanie dualalno­
łclą ml,yjn~ spoczywala w r flku 
mlsJ9nan:y, je.t nla do utrzymani .. , 
Odpowi.d1ia lnoić ta. zdaniem m u· 
n;yńskieJo 'kardynał a, mu.1 być 
atopni.ow o pn.eJmowal1c prz" b!­
.kupóW I kler lOkaln y. m lrJonar za 
zał mu.~ stopniowo przyjmowa~ 
po,taw~ d utenfa I współpracy, a 
n ie kl&l'Owanla. 

Postulat p ocf'pot"z, dkowanla mi­
sjonarzy h letlrchl! dlecezjalneJ w 
kraj.eh mlayjnych pow1:arzał(l wie· 
lu mun:yń.ldch ucteltnlków 10ba­
r u, a w.pomnlany kardynał 1: G6r­
n.j Wolty, IIbleraj~c , len w dysku. 
sjl plenarnej podk~mł konlec-znołć 
htnien~a qramadzeń misyjnyCh, 
jednakie całkowicie wintei7'ow,,­
n)'ch w mie-jsaow, orcanlz.acJę Ko_ 
Idola;. Biskup J . Slbomana z R ..... n. 
dy z cal •• U. shviel'drl1, t e mIsjo­
narze mUlą wykonywa~ sw~ pr a­
cę poci klllrunklrm bls·)o.t.lpów lokal­
nych. Nie mog" litnieć - mówił 
- ctwa posłunez'l stwa - zakonne 
i misyjne. edyt kaMa władza po. 
choclz.l od Bo.,.. a BÓl jm j eden -
dlatego biskup lokalny w inien być 
r6wniet formalnym %WIerzchni· 
klem mhjonarza, k tóry m . podle­
gać jec o władzy duup.uler .. )dej 
ara: JurysdykcjI. 

W)'!.tąplenl.a te ~aj, , Ifl wskaz,.­
wa~ nie tylkn na POtrzeh y poncz.!. 
gó1n,.ch d iecuH atr,.kłl\sklch, a le 
t~k1:e na wttntanle por-zuda n~ro· 
dawe60 I d lllzenla do IBmod"'Z1~lnO­
'ci afrykltńskleJ r6wnleł. na tere_ 
nie kojclelnym. Oto n p. Iza. k 

Ohrttu, arcyblłkup Teb dla kop­
t6w w Eflpcilł, r.anuciJ .cbe:tnat.oWi 
X UI, te mówi on o 'Nielu rodu· 
j.ch w.pólnot - z wYJlItkiero. lpo· 
ł ecUlołcl narodowej, 
Koiciół wy t dlugo był związany 

z syt.temem kll:lonfa.lnym, aby obeC­
nie radykalnie się mu nie prze­
chvsta'Nia~. Totet ałrykanscy bi­
skupi domacali się w C"zasle dysku­
sji nad schematem Xlll zdecydo.­
wanego PD"tl!plenia kolonializmu, 
rasizmu, a w n"teiMna.łci .part~ 
heklu, prowadzon.j w Atryce po· 
ł udnlowl'j, Wypowiadał .Ię w tej 
m ateTlI w r-po.ób .'ednotrlacUlY bi­
akup Konakry w Gwinei _ Tchl_ 
dJmbo. Poparło lO Melu innych 
atrykaz'l~ch uczestników 8oborJ. 
B!skup D. Youghare z Koupea w 
Górnł!'j Woicle n:l:"dał pOnadto, 
aby Sob6r wyratnie ,t'Wierd:rJl, te 
Koki6ł nie m. zaml.rów Imperlll-
1IItyc:r;nych. a ewatlJellucja nte 
apelnla tadnyeh tunkcji politycz­
nych. 

W debaCie nad problemem wol­
naki religijne' bisIrupi AfTyki "ta­
znaczyli równie! SWII aktywn~ 
obeen<J4~ na Soboru. B!skup H, 
DdUnKU z Manka w Ui.nd%!e pod­
krełlil konleczn06ć uetlwalenia 
pnez Sobór utady wolności reli­
giJnej. J. Zoa, arcybIskUD Yacun­
de z Kamerunu w ImienIu bisku ­
pów Afryki ! Madagaskaru zwr~efł 
uwali[ę na ucze.c:Óln" donlos.łołć 
deklaracji o w"lnoścl rel!aljnel d;a 
krajów Afryki. idzie niejednokrot­
nie chndcljanle byli dqlec,. od 
,tosawan!a osady wolnc'oI reUgij· 
nej w praktyce. UchwalenIe tej 
deklaracji jest. %CIaniem biskupa. 
konlecme nie tylko ze wzgll;'dów 
ekumen!cznych, ale l.a:lde ze wt.il~· 
dÓ'W mlsyjllych. 

Poplet"flnole deklat>atjl o woln06cl 
religijnej Io le przutkadul6 oczywl­
Acle atrykańsklm biskupom w kła­
dzeniU naClsJtu na twterdzenle, ił! 
zbawienie matne o$llł~łI~ wylącz­
nie w Kołciele rzymskim. 

Jednym z podsta.w<rwycb p roble· 
mów atrYkałlskleio k.tollcyzmu, 
porusmnych przez bbkupów, je,t 
nerokle rożbudowanle t2W. apo· 
.tołslwa 6w1ł.'Ckkh, kt6re - jak to 
pos~ulo.....-ał arcybiskup LUUlka w 
Południowej Ro6u,ll, Adam Ko­
uowleckl - ma być oparte o ue­
rGk.ą i woln" dzlda1noł~ ldkatu. 

Równleł. w dyskusji nad prob le­
marni rod&l.n)' nie ubra.kło głosów 
j)nedl1.a.wlciell Afryki. Wypowia­
dali llę w taj sprawle bbkup Port 
H&r1.C'Ourt w Nigerii G. Oboye oraz 
biskup Umuahla w Nlleril A. Nwe· 
do. Obydwaj murzyńscy UCUltnky 
Soboru zwr6CllJ uwag, na obowl.z­
ki \Yychowllwcze rOd&l.ców, a takie 
na koniec:r:noić zastępowanie. w 
s"Zkolach duchownych wykladowców 
Awiec:kiml, po to jt'dnllkte, aby 
motna było wnYltklc!\ duchownych 
ZITlołll1zowac w kierunku dz.iałal­
nOlk:i mbyjnt1. 

Rola bl_kupów .frykińskleh na 
V.atlc.num 11 nie 9prow.dzala się 
wyłll.cznie do pn~stllwJł!nia pro· 
blemów be:r;pMrednlo ~!lIIzanych z 
precli. mlsyjn.il na Ich własoym te· 
unie. Wywarli 001 t.a.ld:e Istotny 
wpływ na kulaltowanil! się Qiólnei 
opinU .obarowej i na olól poparli 
soborowe ugrupowani. ret'ormilty~ 
tUle. W zakresie "spraw afrylcan­
skich" biskUpi teco kontynentu do­
magali się pełnego przystosowanIa 
Koic,Job do potrzeb misji; umo<:­
nien!a wielokulturowości katollcy­
J;RlU j stosowania adaptacji na te­
renach misyjnych; podporzll.dko­
wanla mlsll prowadwnyćh dotych­
nas prze'l cen~ralnle :r.an,dz:ane 
ZTZeuenl.a afrykańsk.im bl_kupom 
ordynariuszom; ProP8lowali zar.!l­
z.ern tolerancję lIturg!czn, 1 ohy ....... _ 
telsk, wypowiadając się za .,otwar_ 
tojclll." IchemQtu ,,0 liturgiI" OrU 
za motliwie szeroko pojętą wolno­
ścią rel!gljną.. 

TADEUSZ Pf.tTtARSKl 

cl'l/toJ.,tcle zaaplikowanej wtdo:otM po 
6-dnlowej robocie! 

O Slinksie pbalam. 2 tlIgodnie te· 
mu - ml/.!ę, że d(lłobV rię -po1Ot6-
rZII~ to lomo o widowbku A, Mln­
kaw.kiego .. Zeus mu.ri lqdować", 
klWł'mu nie pom6ał nawet Krzllutof 
Chamiee i "' ek.plodujqcV ta!ent~ 
Upodobali lobie aulorzll Sfbllu/'.l 
science - l ictlon I demona/rujq nam 
kole'kcię automatów, które co na,­
WIlżej mOQłYbll bJlć pratknmł prl'llSz· 
ło.fd. nie ul'zqdzenlami .wtodczqcll­
mi o piramidatnvm pouC!pt!! lIaukl. 
Po.a tvm rz.c.z bvla wtlłWł~iana to 
PI",lllzwolt,j godrłnił'. fok żr nic nie 
Itrx na pn'łlleodz.le, bV Sllnle.1ł po.­
leca!! no.s.lV"l nll:;młoo.uum. 
MyJlę, te jul Wo, d.Jtatu",le 

meneruto1D(llom przypomni11niem o 
dwóch proaromach, kt6r. mialy rta­
nowfć fundamentalnq rOZ'l'"IIwk, tj.­

biegłego ItIgodnia, by dokładać Jen­
czr .eri, n-iewvpalów pubUctłlCVcZ­
ft llclt, Ull magicznq niedzielnq tTons­
ICI1't7Iacię konf4 'ID .awę. Koft. prze­
atol mcS\cri~ ~ poWodu c,cl'lnic.znel 0-
bróbki I .akramentalnveh UIIuek, 
.. Sowa" wr6ciła jak bumerang ł po­
hukhuaw gromko tu rtarum zabJri­
ktl. "Trl'ecia ręka" jutro - ,.5piqC\l 
nie kłomie" - oto naga prawda o 
lełamUw1/Pl aeriału. ktÓ7'V ku moiej 
TOZpaCZV rtra.;z-v no szklan)lm. d::rtl­
n ie i ta ł1:ra • .rtl popr.u'.l Iwietnego 
,kQclinqcl aktora. 

e,a, nare,me wr6cić clo pojęcia 
wol'toAcl: TeatT Nledrlelntl .zaprełen­
tował ;ednoakt6wkę Nie/';ra,owa 
"Je,ienna n.uda" lo reŻ1/serij Jeru­
go Antczolea I znaleomłtł'j ob.adzle, 
że wspomnę eh« Łapłńlkirgo I Be­
nolt. To hl/lo: $ZWlea tPubltnle tele­
w!zv;ina, zrobiono. .r talentem. I przC!z 
r eilł.ero., I przez w-v/wn.a;wc6w 
!nuka Iwladc.rqca o potrzebie kon­
tł(Tluow«nia ni!!dztelnllcl~ Jlopołud­
n.161Dek. zwctrtl/clt, mntej zn.onvch, w 
teo.trze n.le Qrvwctnychl ba, czaJem 
i n.tescmtc:rnllch. Idea: Ulk pojętego 
Tea.tru Nled.t1elneao waTta iut /con­
Zlf'illacjl cotvgodnloweJ, a aktorattoO 
Łapi1bkleao ocierało ,i, o genlal­
no.łć. Bo c6i on nie noblł ze ,wepo 
ł4lnfe pan.a; .zd.tłecinnlaill staruch, 
op,tanJl nuctq, uso~onl/ no. wi6ko.olt 
tx>Iród Tosl/;sklch błot, z dala od 
lelMMw Peter.butga prutvwa /(t6-
rll' I'a~ z rzędu Jerienny wlec.lM, po­
dobn.I/ "nutq do innl/ch. Staruch 
%akachanv w 'Jlaniu I jedzeniu. Sta­
ruch dobroduU"n.l/, do cna zplup1nlll, 
Ul gM4ncie 'zeco:v lympolllcZ1lIl, da­
iJIWa1qc," swoich dni po no petDIto 
s.ztlmne; młodofcl. Swlrzczc wiatr. 
wt/Twanv te lnu pr-tllgłupi sługa lU· 
pll! borq n.ogq parodlę /(0:0/';0, Ilul_ 
bo chrapaniem tortTzqsa iti/Horn! 
dWOrku - toeQetQeja; po~orMe nic 
lię nie dz!!!je. 

Antczak wtlfeill!erO"W(lj mak arcll· 
d-rielo eeatfi telewi.zvineao. pd.rie 
cieniutka IronIo wudoblo'ła cnl.q nę­
dZe" eg~lI.fte'tlcjt ludzkiej, monrtrual· 
ne; bn'lI!folll jl/clo. 8mutku, ° "owet 
draptemolel. Dawno nic og/qdałam 
przedstawienia o tale .zwartej kon­
cepcji rri1lser,kifl; tale Ipreporawa . 
nepo lo .zczcg6lo.c~, ł tak Jwiclnlf" 
WVkorZll.tujq('ego motliwokl tell" 
wU&lJne. To bllw wialnie owe n ie 
eZflte zOel'lhlln/ecle 'ił ,tarannvm ' 
.z talentem przygOEowan1fm IpektCl 

k'''''' KRY~rYN.l 
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Nikt n/.l chce prucieź b1{Ć tym-
gmulf"ll. tvm głUpim, 211 Irakłowa­
nvm. hlli jlIt m .. '; ,tę mlllzlulł na 
lOri, 10 ni~ trzeba na włdnlo/ca WJI­
glqdcć, nie t rzeba zomllkoe! li, Ul 

gnete odrębntj ob1lczajowoki. 
Ale .ITOI1l lego przl/lp,elzenlo. ,q 

dllie. Gln.q po drodu wielkie \IIOr­
lojci kulturotoe, rtonowlqCl dorobek 

"Panowie i Kmiotki" 
KiedllJ PU1/ Italiku kawiarnia­

nllm 1eden. z moich l'najomllch. na­
%Uloł ,wojego P1'l'lIfaclda "kmiot­
Iclem", Nie choddlo mM p1'1'1I tvm o 
miej,et' zomilllkanlo lub pochodze­
nie. Chclal przl!'l to powtcdl'j~, te 
przll;acid jen t'Pl/m prvmitlł'Ul~ 
( proltol"em nie umiejqclf1'I' ocenić 
łntelektualneO'o dowcipu. Okrdlenie 
miaŁo więc charakter .vmboltClZTlU. 

Niedawno rozmowlolem. z Jednvm 
z "r.:,dnik6to prez. radli narodowej. 
Udzielal mi grzecznie ul./ormacji, 
lecz "tlił w,zedl cW poko;u Itornu. 
blednie ubranll rolnik I col zopl/tal, 
m Ój rozmówca luknql na ruel70 zu· 
Jldnie Innvm lemem: "Siep, Jeltd­
de dziadku, nie 1Imlreie czvtać7 
Idźcie do polcoll" po drugi"j Ifronie 
korlltar':ll i nie .:awraco1clt' mi Qlo­
WV", Gdll tamten Wllludl, urzfdnlk 
dodał kolt /idencjonalnie: W Iilien 
MrgOtoll trudno 11. na" tolltrZllmae!. 
.. Wiocha" plqcze 'I' pod nogami, l!lk 
że krok1l. nie mot'UI nobić Póflllej 
dotDi~dztalem .i" ~e 1I.Tzę'dnlk po­
r'lodził ze wJ"i I dotqd mlellko 11. ro­
rlzicóto no wJ"i. 

W a:uIobune Iłceollł'fa rtTolu­
JI ,torllq kobiet, l lobolklem no 
plecach.: "Co rię motka pChacie , 
tvm namiotem. No jaTmtlrk zWt/­
de piech.q". 

W GIOQowle to r",tauracfł "mluz­
ezanCn" w kufojca I gum.lClkach 
%Wraca on, do chłop6w równ{ci w 
kufajkach i gumiakach : .. WIJ ro lniki 
7I. ie zajmujcie tu h,dzlom mlej,co -
td.icit potr.;:ef ClIJ wam 10m kopUllO 
Toinie". 

l lok ;nl wciąż t WIl,dzil': "e.lnu 
otuknie i olnlka pTllł rachunku. 
ek,ptdumlkll nil ehCl pokoXać to­
tDOru (co ",dorlecie oglqdać I brudne! 
- i tak nil kupicie), ktmduktor ru­
blla.mie zaiartu;e, gdlJ kobieta wlC"'j­
,ka nie moie lobie porad:rić z pie-
7I.ięcltmi Ul w('zelkli. a kolf .. n mało 
mla$Cl!'ezkou'lJ lamlntu.je - Co " 
eh/opki Ull/prawla;q . .upilkl, kapro­
"II, mOIOrlJ. kawiaMlie, ° klo b,dzie 
(1rtóJ ,OZT zucOI i kroWt/ pa.ł! 

W parnlotlllko!;h ",lodzfIŻII ""el­
,kieł 1Ol/donllCh pod w,pólnll'7l tli­
tulem .. Awon, pokolenia" Jedną z 
~mi,tnikorck piur o IlIch no"',lro­
loch w zWlq,ku z zakupl'lIiem przez 
ntbil pralkI. Autorko czl'lco z lIa­
b1ltkiem "a dlC01'~u o,,:obu.owvm 
ł dllstll wokól ,iebie uwaąi: .. Boie, 
co "i, f o robi - prnlki, mO(orIlIU­
lewilorl/. to WSZUJlko ch.lollll clIclI 
mltć. Da1A:niej ko"zlll, uprolI !obtt 
rUI rzecc kljn"kll a fe ra z colkiem Im 
,iO w "Iowie przewraca. Nlediugo 
Już nie odróżnI !I, chłopa ze wli od 
naSZ\lch ludzi". 

col1lch witków. Zbili łatwo wVT:llca 
Jlę za burtę tradIlC;', Zbllt U:\lbko 
w;;tworll ludowe, kullurll mOlenal­
M ) "rajq lię muzeotnllmi unikalami. 

DZiWtmll.!'lę równle;t i uboLewa­
mil, że nikt :- mlodllch. zdolnt/ch, 
encTglc.rnIlCh lucUt 'II.ie chcc 
na w8i poto,tać. ze '11.0,110 ,ię 
wciqi odpl1lw mlodzieżlI wie18kie, 
do mUlu, i do :awodów po:t4rolnł­
cZ1lch. CZIł pr:lI IIIclI na~IroJach na­
l~t1l lię temu d.ziwlc!? WlIbierojqc 
zawód rohuka zOllaje #fę dla wielu 
IUdn nadal "chłopem" lub nawet 
..chomeT7l". 

Powie kto*. że przuodziłem. te na 
0061 la.k tle n ie ;ell-. lrtotnit m6wi­
lem o P"zl1podkoeh drQ.ltllcmlle~ 
,kraJ'II.lICh w ,wej wllraZ'iJło.fci, ak 
je.dnok powlzechnlleh. Zru .• '"1ą lub­
relne łoniki WJluzoki, poblo..!llwego 
ItkcC"'Waieni.a chlopów lub tllŻ roz­
'wo/henio II, nad Igzolllkq ugo *ro­
dowlrko po;a'tDlojq lię u ludZI Ikqd­
inqd bardzo kultura lnllch i polbo­
wlonllch zle; woli. Dlalego me 1tQ­

Idll li, /Ulwić, ie wiele 'Udzl ze 
1011 oburta 'tę 'Il4 QOw,dll ,ołt1l.a 
Kierd.złolJca wldzqc tu nich próbę 
podrwitDania z chłopów. protert"je 
przeciw audllcjl ,.o.diowd "We,ołll 
oUl:obuI", CZII nawet niektdrzll 
Przeciw po1Qidci radiowe; "W Jeno­
ranach". Mienkal\ell lOri ,q bowi~ 
w te; ~tuocjf "zczególnle uwra:W­
wienl na w,zllnko, co teh upokarza 
ł o.fminow. DoAć Ju.i majq !Taktowa­
nia "przez ramię"; chcq bl/Ć na­
prawdę :tT6wnon; t04! w,zl/II klm l 
ka.idvm obllwateLem nanego kroju. 
Powinni.fmll ZTobie! wnll.tko, bt/ im 
to zapewnie!. A Jakimi metodomi? 
N/.Ich lul nad tym gloWfq Iię 'pe­
cjolUci od pedal70gUd ,polec.rnej. 

J OTGIEl:. 

MACI P r SKOWROIISKI­
dyTel;ctoT Uniwersytetu 

• 

Ludowego we Wzdowie 
RYS. J. SIENKIEWICZ 

Dla uczczenIa Tysiąclecia 
T:n1ące domów kultury, klubów 

I jwletllc, blbHotek I tespol:6w ar­
tyriyctnych w kraju wetrnie udzia ł 
w ·Oi6lnOtwlązkowym Festiwalu 
Kulturalnym 19&8/ 67. 

PnYiotowllnla do tej imprel:Y, 
stanowllllcej bardzo watny akeeM 
roku, tllmykalą,eego obChody Ty­
silIelecia Państwa Polskiego sa jut 
w naszym woJewód:twle poy.tltnie 
uaWllUOWlne. Jak: In!ormu..valli­
m,.. oetIitnlo działa jut Komitet 
Orr.nIUlc,.Jn,., a Prez,.dlum Koml-

IJI Kultur,. WKZZ ustaHlo plan I 
termlny Imprez woJew6dt.klch, 

ZANIM POPEŁZNĄ 
SKARABEUSZE 

Program festiwalu obejmuje prze­
glądy amatorIkiego ruchu le~trlll­
nego (przegl,dy teatrłrw driUn.lyc:z­
nych, teatr6w .łowa~ teatr6w lal­
kowych. recytatorów I zespol6w 
estradO'Nych). Odbędll .\~ r6wnie1 
przeglądy ch6rów, orkiestr d~lych. 
zespoł6w hutrumentalnych, k:ape! 
ludowych. zea:połów wokalnłch o­
Taz !Olbtów, ZłIplanowano r6'WT1let 
wylt~py zupol6w plrinl I tańca • . 
zes.polÓ'W tanehnych I ddecit:C,.cb'l 
Am8/tOn:y plastycy 1 fotoamatorzy 
taprezentulll nvój dorobek na 5J>łłM 
cjlllnych wystawach. OrJII:anlzowan, 
prz" "Gioe Pracy" konkurs-plebl­
&cyt "Bliżej billikl WlpOlcumaj" 
ma u udanie populaT~acjt pal-
5ki.eJ UteTlltury ~ł"esnej, a ple­
bhłCyt ,.Poznajm,. --'11m polski 106!'i 
roku" - za:poznan1e .Ię z ~tnimi 

Oct.ekiwt;ny z Diec:lerpU""Ołclą ad 
trzech lat Wrn Jenelo Klwalero­
wic~ wedlu, powie4c1 Bolealawa 
Prusa ,,Faraon" rozpocz)"na ,Ię pa­
miętną czytelnikom k:silltld .eeIHI. 
w której armia mlodelO Ramtesa 
napolylca pell.1lące i walczące w 
r:o:palonym pustynnym plasku 
skarabeusze, łwi~te witerunki A­
mona. Na rotkaz arcykapłana Ht'r­
hOrl aąnia zbocty I miszcly pru­
marszem kanał UJudowany cl,tkll 
pneą !ellah .. 

Jut wkr6tce lCbaczym,. te .cen, 
l cale d u elo manqo rety. era, EIu_ 
pozytu.ra cw:r zapowiada bowiem 
runoWSką -premierę .,Faraona" na 
pl~U1 połowę marca. Zanim to 
n .. t~ proponu jemy OU1:)'1D C7.'1~ 
teltIlkoo::I lr.:illte 1ntonna~ o tym 
ttJn" .. 

Na ukańeU'l'lle _ obs.da. Ram- now04e1arn1 pobkiej kinemlItogra­
fiI. W'l)Ółzawoclnlotwo placó ...... ek I 

WSI XI11 r Jaao uab6jcę Lykona kUlturalno-06w1atowycb, k\.6re:o­
,ra Jeny Zelnlk, .tudent PWST ~anle pod.umowane w onyuJym 
im, Zelwerow1eu w Warłuwle. roku. przyczyni Ile do aktywh:acJI 
Sarę - ab501wentJt.a krakOWSkiej tych ołrodkł1w nenenla k\lltury. 
PWST lm. Solskiego _ KrYJtyna 
Mlkolaje'N'5ka, Herhora _ Piotr Pa- Dla Informac.JI podajemy, te pile­
wlawski, Kam( _ Barbara BryJska. ,lł;lądy irodowlskowe w5tyllłllch 
Ponadto wśród UuneJ grupy wy- !onn arty$\.ycznych wpilICÓwkach 
konawców zobaczymy m. In. Le!;:z..- rozpoczna s ię 1 mil la I trwać b~dq 

,ka Herdt'icna (prorok Pentuerl, do l ~ Ctuwca, natomiast poszete­
Stanlslawa Milskle-go (ercykaplan gólne zarządy okN'gowe zw. zaw. 
Metral) _ Mieczysława Voite (ka. w dniach Hi sierpnia do 30 wrze!­
płan Samentu), Ewę Krzyiewską nla torgllnizuJ, pneglądy w pod­
(Hebrorn) t K.'dmiena OpaUńslde- leglych lm braniach. 
'o (prorok c.haldeJsld Berces). Jednym .łowem, 'Nlelkl {M!lwall 

Scenarlun flintu oaplsaU Ta. W miare tnOtliwo'e! będziem, in­
deun KonwickI I Jeny Kawalero- formować o pn,.,Oloy;anlach do 
wicz.. Zdjęcia Uj d:lelem Jeruco pontug6lnych Impret. 'ak rów-, 

Skrzeplilsld. (_t&n.kI) 

Nr 7 (22111 

Zdadłzia 
tygodnia 

» bon" tj . ., niedzielę; tetlpbł t ... tr.l­
n""muzy"",ny Wojew6dt.kl~a:o Domu 
Kullu,y ... RZ<!lIZo .... re ",,'I.wl premie_ 
n: .... kt".",ej operetki JurtJ,. Mllutln.a 

- "TrellIDl ... ••. 
Klerownh:\wo I o",.cow.nte muz:yC!'Z_ 

n. m,r Kulmt.n .. \C, ro::tyte,1Io Mera" 
KOG. klerownlc:\.wo .rtyatyo:zne LudwIk 
SI.Jn. See.noer.tt. Zd<tl.lłlwa AII,,",,"'_ 
ulceo. 

• • • 

• • • 
W C'ZW.tt,,-k .... J.r<>&ł .... lu . .. pI"lek 

.. RJ:tlwwk odbyły slo: .. WI"-ewry I)'m­
łOf\/eln""baIelow .. " , to.eanito",."e pue, 
nu:lowsk" PII\In.WOW" Orkle.ltrę 8YII>­
lanian". 

P«>,.lm wIeczorOw ...,.pełrllh' W)'I\ę­
p,. orkiestry, klor" dyryeo_1 JlIlUU 
"'m~ I p.8ry uo""czneJ _ LlIta", 
K ..... IUI.J I ~rllllleru W~ _ 
1~6w Opel'l' BałtyckieJ. 
DUł, IJ. ., IObo(c:. podobllll llI1prn,. 

oclbęd;, slO!; .... R~I (dl. CI'IIOdliety 
..... .a-,n I w K.rołnle. 

• • • 
VI dnlu • bm. odbyło a4 po:.!e/henle 

Prezydium ~",. OplekUI\r,! "'" 
WKZZ w RHUOWIe, N. ,,"lenIu 
om6wlono lJI'OSOby relll lucJ I"O'oce­
neco pllnu pr.cy. zakl.d. 011 m, m. 
UAkł)'Wnlenle powIlItowych Ud oplekul\­
CZYCh o,~ przeprow.ozenl" kontroli w 
Uklitd.ch pucy, trt6n w myłl ue •• w._ 
Iy CRZZ winnY ud:Jlel.t nokołom po­
mocy W wychow.nh.l mlOd"-lIo po&ole_ 
nla. H.d. Opłekul\era IObawl~11 II. 

udllel.t pomocY ZHP w rellll .. cJI kOlI­
ku.t1No, w,.nllow.ne,o p<'tU 1<1; o.,anl­
J,lcj. W n~cll .tcJI "Wlęt". pole,. · 
!'OI1'O n. UpouaWln.lU młods1d, I q ­
ItlIdamJ pnc,. 

• • 
w """'O!; lIa Un!.""'~ayterte " "1<>­

... ym we Wzd,owle Odbylo flo:. ' 
~ońcunle '~ml~e.o k 
'OIIPod.l'Zl" klub6w rolnik., Pl , 
n,.eh p.... IIIP6łdzlel~ UDpIIlnenJ.. 
I I'O,.,U. 

OrpnlulOI'alll1 ku"", bYt,< WZCS I 
.keJ. unlW<l!n71el6w ZW ZMW .... Rz'" _I.. $(I uaeatnlkaw kur.. upoma. 
..... 10 s1~ z zalotenl.ml pUl!)'. prow.d''''' 
nych pniU nich P/leówI!lr I form. ml 
pnolt)' lrulturaLao-ołwu.toweJ ... ..-al. 

• • • 
11 bm. odbylo II~ PQd"dn.nl. _\lcJI 

blllllollk Kom l.ljl ()jwiuy WKZZ ., 
I\>:~owle, po5wl(eon,,- omawl.nlu u­
~.dDI~ń ClDtyct~""ch dzlllalnollel biblio­
tek z ... lljzkowyeh. 
Pr<~y~kuID .... no m. In. mDillwołd 

n.l>Qru blbHotek.rzy ". 1-1.t"le KorK_ 
pondencyJne !llud!um BlblIOI~karsl<\e, 
oprlcnwano prOl'l,IIm uk"'en\~ I lo.m,. 
\')OInK}' bthlloleknm "Itel ~I)'lfanllow._ 
nym. WicIe uWlgi potwll:cono pny.o-
10000'.ntom do J)Odlumowllnl. konkursu · 
pletQeyhl "BlikI ksl,tkl w~lC2eJn.J". 

• • • 
w Przemy"'" I N bku odb}'1y 11'1. 

I-<lnlow. Mmln .. l. dLa ... 1~JIkI",o Ik­
t)"W\l kuaurlln .... ai ..... l.IOWelo. Or,lnl_ 
Ulony połwl«ill II om6wle nlu lpoa"" 
b6w ...,.ton,.at.nla IPnlę\u .udlow1l:J'J­
DI,O ., wiel.k1I' pl.cO.Ie.I L o. 

Prol: l/kladll ,"oma bil I'I1naillć, kol­
dll z na! 'tllko .Ie z nimi no. codzień 
Ul kai:di!'j prawie .1Ituacji. Wpro.UI­
cłz{e kledlll. przed wof1\4, zjawl"ka 
o,:"go kon/ llktu m.ł,d." w.riq o. 
m io.aUrn blllll o wtel. ortrleJue i 
bo.rdziej ;tdeClldowone, ala wI.dll 
wvnikało to li .tO#UnkÓUI rpoilcz­
_l/ch I blllo jrdnq z /orm tD(lllc:i kle-
10101;. Najpierw dllle tedln.!CUle I ey­

!rowe. Szero.koekranO'W,. ."Faraon" 
uuUzowan,. na tdmle barwnej 
Eutmancolor ma 5.030 m dłu,ojcL 
Opr6c't odtwórców il&wnych posta· 
ci ,ta w nim k:ilkU.M!t natya;t6w cy­
wUnych I 2.000 :tołnleny rad:lee­
kleb ,.pelrllllleych obowią'dtlM .taro· 
t.ytn,.ch wojowników. Armia t a 
ml.la do dyspozycji 11.000 ,..mundu· 
rów", 3.000 par obuwia, a na ut.Oro­
jenlu 3.000 tarez, 2.400 dud I wl6cz:­
ni, 700 łuków l 13.000 .tnał dl! nich, 
400 proc I ~ooo cumowych .,ka· 
m ieni". 

Wójc!ik.. ScenquaIla Jerzy I rud o Ich pn:ebleru. 
(S.l __________________ _ 

Drilio.j bardzo ez,.fto Io.kl ftoru­
nik do chlopdw i wli pojawiO .ię .. 
ludzi, którZII Jomi pochodzq ze wd 
ł aUlan, na mieszczuchów Ulllakolł 
!klęki prumianom 'połlcznvm Ul 
. ocjal/zmil. WiękuoJć bowiem. ttfch. 
urzędników. ekspedientów, kondu/c­
lorÓW I kelnerów nledo.umo po.ło 
krOWl/. Oborczeni komplek.am.i nli­
.zoJd wobec zadcd:wluch mieu­
k01l:eów mialI UJlrują zczpom.nitć o 
.wtlrn pOChodzeniu - odciąć ,i, od 
,wego dowllego IrodOlDuko p1Ze. 
tDtórowanie ontt/demok ro.tll<l1IJ1'1'71 
narErOjom wc/qi uparcie tkwiącym 
tD m.io,tach. i\ te naJrroje ol: kolei 
,.Qdzq ,ię ol: poczucia zagrożenia u­
prZllwile;ou>anej PO.tllcji mleuczoń­
rtW<1 prze: aktllW71o,fć i CI~błcje k1l.1-
hlrowe I CllwillzaCllinll w"pólczllnej 
1Od. 

M.e nje naleill zolamvwoć rqk 
Md Ivm 'tanem 1.;:ecz\I. Mate 10 IIJI­
ko produkt uboc;!7ll1 procelU zanI­
kania JlIllwneQo poddalu no klllturę 
ł O~lIczajowo.łc! "chłop.kq" I ,.pań­
,kq". Prodllkt nlewqtpllwle I~dli-
1011, lecz nie tn4jqclI wpillWU !Ul 
przeble" tego proceru. Zorll'Ił/cO-
walb"", lwierdztnie, że la pooO,.qll 
dla wiej,kokl i "kmlotk'owo.toJcl"' 110 
wet pr.".fpiełla le prznn(onll. SI/ł(l 
bierze de zanik folkloTM, ,trojów 
lvdotOlleh obrz,dÓ1D i otl\lc.tGJ6w 
wlejlklth. Dlalego mwanet nie 
kwop( ,II: do ueztllnictwa w regło­
'II.0.ln1lch :-erpolach pletni l to.ltCCl lub 
tD kapeloeh ludowllch. 

• 

Film kr~cono w 3 cqklaeh 
łw1l1tll: Europie, Azji I A fryce. Nil 
lAgralo jedno z jevor pod G1tyc­
k le:m, sC'eny batallatycz:ne f ilmowa­
no pod BucharII w U%bekJstanll", 
rozmowę RamzeSA :r;. ~luerem, 
~f'n" z lablrvntu - \IV Eglpcl •. 
Zdjęcia w Egipcie były najtrudniej· 
ue - nowocU'sne z:agospodarowa­
nie terenu Itlum" turyst6w spr.­
wlaly mnóstwo kłopot6w. 

Jednym z: w ielu Ironlultantów ti1-
mu był znan, ue:wny polski prot 
Ku.imien MIchałowsld, dynny od. 
krywca wielu ubytk6w l"J\pJkleh, 
innym uj - e&ipJJld naukowiee 
Sh.dy Abdel Salem. rzec:wzna,,·u 
obycz.ajÓw i realiów tycia '" Ita­
roł:ytnym Egipcie. Opinia p. Sale­
m. (m. In. konsultanta lIynne) 
"Kll"Opatry', o ..Fuaonle": - Po 
tU pie~zy mam do ezynlenla J 
tIlmem ptzynoslłlC:nTI tak wierny 
06ru ,tarot,.tnej eywiUuC'11. 
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